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P r z e d p ła tę  i o g ło s z e n ia  p rzy jm u ją :
WE LWOWTE binro administracji „Gazety Narodow.* 
u liea  Ł yczakow ska I. 3 . — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
>elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudolf Moss«, Seilerstatt* nr. 2., Haaryk Schalek, 

I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeue 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajcłunan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się la  opłata 6 et od 

ssitjsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem
R eklam y w  ru b ryo . „3fad *iane“ 30 ot. 

od w lorsu ..
Admlnlstraoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

L w ów  d. 4. września.

E la s  N a r oda i P olitik  ogłaszają podpisaną 
przez dra R i e g •  r a odezwę, wzywającą imieniem  
sejmowego klubu czeskiego, reprezentantów wszyst­
kich ciał autonomicznych na w a l n y  z j a z d  do  
P r a g i  w dniu 16. września. Z odezwy tej do­
wiadujemy się, że zwołanie zjazdu zostało posta­
nowione d. 14. sierpnia na naradzie wybranych 
przez klub czeski mężów zaufania, a sslem jego 
będzie zapobieżenie zamętowi, który opanowaćby 
mógł całe życie polityczne narodu. Na zjeździe 
mają posłowie czescy, należący do klubu sejmo­
wego i klubu w Radzie państwa, przedstawić 
zgromadzonym obraz działalności obu klubów; 
członkowie sejmu czeskiego, należący do grupy 
reprezentantów większej własności, mają byc tak­
że na to zgromadzenie zawezwani. Do wysłucha­
nia tych sprawozdań zaprasza zatem poseł Rieger: 
prezydenta miasta Pragi i członków praskiej Rady 
miejskiej; prezesów i członków wszystkich cze­
skich Rad powiatowych; burmistrzów i radnych 
tycb miast, które należą do miejskiej kurji wy 
borczej, a wreszcie prezesów i członków Izb han­
dlowych w Pradze, Pilznie i Budziejowicach.

N a niedzielnem zgromadzeniu stronnictwa 
m ł o d o c z e s k i e g o  w Piszelacb, na które 
przybyło 3.000 osób, a międsy niemi wszyscy 
posłowie młodoczescy z wyjątkiem Waszatego, 
uchwalono rezolucję, domagającą się koronasji ce­
sarza na króla czeskiego w Pradze i takiego sta­
nowiska dla Czech, jakie mają Węgry. Zgroma­
dzenie rozeszło się wśród okrzyków ; „Hańba sta- 
roczechom 1*.

Kreue Ztg. donosi, że K a l n o k y  omawiał 
z C r i s p i m  w Chebie sprawę podróży cesarza 
Franciszka Józefa do Włoch.

Angielski następca tronu, ks. W a 11 i i, przy­
będzie do Wiednia d. 10. bm., weźmie udział w 
manewrach w Bellowarze, poczem zabawi kilka 
dni u cesarza w Gódólló.

Hr. P a r y ż a  miał przybyć w najściślej- 
gzem inkognito do Wiednia,

Oficjalny list z Wiednia do pólnrzędowej 
Brtinner M orgen-Post, przedstawia podróże arcyks. 
K a r o l a  L u d w i k a  z małżonką i arcyks. A l ­
b r e c h t a  d o  B e r l i n a ,  jako dowód niewzru­
szonej mocy sojuszu między Austro-Węgrami a 
Niemcami. „Wartość tego sojuszu, który zawsze 
zachowuje swą siłę atrakcyjną, okazała się wła­
śnie w ostatnich czasach niejednokrotnie w spo­
sób wybitny, gdyż na niebie politycznem były 
widocznemi niektóre objawy konfliktów, które za­
pewne bez poważniejszych wstrząśnień nie byłyby 
minęły, gdyby europejskie interesa pokojowe w 
sojuszu mocarstw środkowo europejskich nie zna­
lazły niewzruszonej podpory i podstawy. Nie po­
trzeba przypominać o orjentalnych zawikłaniaeb, 
którym liga pokojowa zakreśliła dość bezpieczny 
rozwój; wystarczy rzucić okiem na powstałe mię­
dzy Francją a Włochami różnice, aby poznać, iż 
środkowo-europejski sojusz pokojowy jest znako­
mitym gromozwodem. Trudno zaprzeczyć, iż przy 
innem ugrupowaniu europejskich stosunków mo­
carstwowych byłoby niepodobna powstrzymać g ro ­
źnego zaostrzenia tych różnic”. Co do kwestji 
bułgarskiej pisze półurzędowy dziennik : „Jeśli to 
przesilenie nie zaogni *ię z wewnątrz, to z ze­
wnątrz nie można się spodziewać gwałtowuego na 
nią wpływu”,

uC C?asm donoszą z Wiednia : „Twierdzą,
iż pobyt c a r o w e j  i c a r e w i c  z a w G m n n- 
d e n  przybycie tam cesarza Franciszka Józefa, 
wizyta arcyks. Karola Ludwika w Przyrowie i od­
prowadzenie carowej do granicy są faktami 
niezbiteg# znaczenia”. Natomiast dzienniki węgier­
skie nie przypisują żadnego politycznego znacze­
nia wizycie, złożonej przez cesarza Franciszka 
Józefa w Gmunden. Zdaniem dzienników wegier 
gkich byłoby znaczącem to tylko, gdyby odwidzioy 
nie były nastąpiły.

W arse. D n iew . donosi: Penieważ zdarzają się 
wypadki, że d z i e c i p r a w o s ł a w n e ,  oddane 
do p r y w a t n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c ,  
pozostają bez nanki religii, zażądano od wszys 
kich prywatnych zakładów naukowych Warszaw;

MIŁOŚĆ JESIENNA
Przez

A n d r z e ja  Tłie^arlet.
Przekład i  francuskiego.

wiadomości o liczbie wychowańców prawosławnych, 
z nadmienieniem, kto ich uczy religii. Rząd wy­
dał nowe, rusyfikacyjne przepisy co do c h a j d e -  
r ó w w Królestwie.

Dzienniki rosyjskie narzekają na niepokojący 
dotychczas n a p ł y w  k a p i t a ł ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h  do R o s j i ,  a między innemi pisze 
R usskij K u r je r :

„Z wyjątkiem okręgu moskiewskiego i środ­
kowego pasu Rosji, wszystkie zr»sztą przedsię­
biorstwa znajdują się w rękach cudzoziemców i 
szybko rosną. W ostatnich czasach, po wybudo­
waniu kolei Ekateryniańskiej, powstały w blisko­
ści Ekaterynosławia zakłady żelazne K«kkerell-Ran 
pod firmą „Towarzystwa warszawskiego”, z War 
szawą jednakże mają one tyle wspólnego, że Ran 
mieszka w Warszawie, akcjonarjusze zaś są cu­
dzoziemcami. Rosyjski przedsiębiorca, Wołodin, 
spróbował szczęścia, zakładając w Nikołajowie 
warstat budowy statków, i otrzymał nawet zamó­
wienie od rządu na budowę parowoa; aliści już 
ogłasza ów Wołodin w gazetach, że ebee sprzedać 
swą fabrykę —  oczywiście nie dla tego, aby spo­
cząć na laurach, lecz aby nie zrujnować się osta­
tecznie. Drugi fakt analogiczny, to sprzedaż przez 
Płaszkowskiego R e t b s c h i l d o w i zakładów 
naftowych w Batum. Sprzedaż była spowodowana 
drożyzną pieniędzy, niezbędnych do prowadzenia 
interesu. Rotbschild atoli, mając własną gotówkę, 
osiągnie z przedsiębiorstwa wielkie dochody. Nie­
dawno gazsty cieszyły sit? z przybycia do Japonii 
parowca „Monarcha” z ładunkiem nafty rosyjskiej. 
Nafta z Batum była niezaprzeczenie rosyjską, ale 
Rosja nic na niej nie zarobi, transport bowiem 
jest własnością Rotbscbilda. W tam samem pra­
wie położeniu znajduje się Towarzystwo braci No­
bel, założone za kapitały zagraniczne”.

R usskij K urjer  lamentuje, że ogromne prze­
strzenie z i e m i  w państwie R o s y j s k i e m  na­
leżą do c u d z o z i e m c ó w .

„Olbrzymia dobra Nieświeskie należą do je­
nerała pruskiego, ks. Radziwiłła; majątki księcia 
Wittgensteina przechodzą w ręce namiestnika A l­
zacji, ks, H oheulohe; kijowskie i podolskie dobra 
nieboszczyka hr. Branickiego, darowane jego dzia­
dowi przez carowę Katarzynę II„ niebawem przej­
dą do rodziny pruskich Radziwiłłów, albowiem za 
jednego z nich wyszła córka hrabiego, innych zaś 
sukcesorów nie ma. Według danych, jakie posia­
damy, w samej Polsce przeszło 2 miliony akrów 
ziemi, tj. dziesiąta część całej przestrzeni, nale­
ży do cudzoziemców, którzy dzielą się ua nastę­
pujące kategorje : 1164 większych właścicieli, 
30.787 drobnych posiadaczy i fermerów, 590 prze­
mysłowców i fabrykantów, razem 32.491. W edług 
narodowości (właściwie przynależności państwowej) 
liczba ta wykazuje: 29.360 Prusaków, 3044 Au- 
strjaków, 77 poddanych innych państw.”

Do powyższego dodają At. Petersb . W ied. 
następującą uwagę : „Informacje Russk. Kurjera
odnoszą się do czasu, poprzedzającego ustawę mar­
cową o cudzoziemcach, po której cokolwiek jnż 
zrobione zostało: w ogólności jeduak mało jest
pocieszającego w tym przedmiocie.”

berlińskiego, daje powód dziennikom do dość smu­
tnych spostrzeżeń. Jedna partja rzuea na drugą 
odpowiedzialność za wybór Liebkuechta. W arty­
kule N ordd. A llg . Ztg. przebija się źle tajone 
zakłopotanie z powodu strasznej porażki kartelu 
(konserwatystów z nacjonał-liberałami). K re m . 
Ztg. powiada, że antisemityzm jest powodem tak 
groźnego ruebu wśród ludu berlińskiego. Reichs- 
bote chłoszcze konserwatywnych wyborców, zarzu­
cając im opieszałość przy wyborach i wyrzekając, 
żs ich trudno dostać do urny wyborczej. Germa- 
nia  katolicka wreszcie zaznacza, że kartel zapeł­
nię pobity, że narodowi dość już na jego „czy­
nach”, na wiecznych w^askach i zupełnym braku 
charakteru; naród pragnie teraz jasnych progra­
mów i stanowczych mijżów, nie zaś mięszaniny 
i warcholstwa.

W i e c  k a t o l i k ó w  n i e m i e c k i c h  
w Fryburgu wybrał na pierwszem walnem zgro­
madzeniu honorowym prezydentem Windhorsta.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
wyjazd c a r o w e j  do Gmunden, zarówno jak 
wyjazd c a r a  do Ilinskoje, były prawdziwemi nie­
spodziankami, a tajemnica została zachowaną naj­
ściślej do ostatniej chwili tak, iż o planie po­
dróży nie wiedzieli ani urzędnicy dworscy ani 
ministrowie.

W Petersburgu otrzymano depeszę z Tehe­
ranu, wedle której odbywają się tam wielkie 
przygotowania do podróży s z a c h a  perskiego do 
R o 8 j i. Szach przybędzie do Baku w początkach 
września; wiezie on liczne podarnnki, a między 
temi 16 koni czystej krwi arabskiej.

M osk. W ied. douoszą, że komisja specjalna 
w ministerstwie sprawiedliwości pracuje obecnie 
nad reformą prawodawstwa p r o w i n c y j  N a d ­
b a ł t y c k i c h ,  złożonego w znacznej części z 
praw polskich i szwedzkich, od r. 1335 wcale 
niezmienianych.

Z Brukseli donoszą: Program k o n f e r e n ­
c j i  a f r y k a ń s k i e j  obejmuje tylko dwa pun- 
ktaf wytępieuie handlu niewolnikami i wygnanie 
Arabów z środkowej Afryki, którą zamieniają na 
pustynj.ę;. wszelkie kwestj# terytorjów i granic 
są wykluczone.

J5r, H e r b e r t  R i s m a r k  przybył wczoraj 
do B r u k A ^ - ł i ;  dzisiaj będzie mieć posłnehanie 
u króla.

snej inicjatywy uznała konieczność rozwodu i za­
decydowała go osobną uchwalą.

Serbski dziennik urzędowy ogłasza rozpo­
rządzenie ministerjalne, wedle którego dnie uro­
dzin i imienin królowej Natalii nie mają być od­
tąd obchodzone uroczyście.

Nowoje W rem ia  wzywa B u ł g a r ó w  do 
rewolucji, zapewniając powstańcom w razie' po­
rażki opiekę Rosji.

Publicysta R i z o w, przyjaciel Karawełowa, 
został aresztowany z powodu artykułu, w którym 
wykazywał, że Koburg przekracza konstytucje. 
Christo W & 1 i e w, który w swojem czasopiśmie 
radzi Ferdynandowi opuścić spiesznie Bułgarję, 
został uwięziony.

B r y g a n c i  znów porwali kilkoro ludzi.

T u r c j a  pracuje w ostatnich czasach usta­
wicznie z gorączkowym pospiechem nad wzmo­
cnieniem swycb g a r n i z o n ó w  nad granicą buł­
garską i serbską. Z powodu niewydaeania żołdu 
wielu żołnierzy tureckich zemknęło do Bnłgarji. 
Porta reklamuje ich.

Zapowiedziane przybycie wielkich książąt 
S e r g i u s z a  i P a w ł a  wraz z Pobiedonosce- 
wem do J e r o z o l i m y  na poświęcenie kaplicy 
rosyjskiej zwraca w Konstantynopolu uwagę i bu­
dzi niepokój, przypominając owe twierdze rosyj­
skie, wzniesione i zaludnione żołnierzami pod po­
zorem klasztorów i mnichów na górze Athos.

Jeszcze zawize tajemnicą osłouiony jest cel { a— — — i^ — — — — — p  
podróży B o u l a n g e r * .  Za pogłoskę najprawdo- ! 
podobniejszą uważają, i i  chce on złożyć wizvte i a i  i
swoim przyjaciołom w Rosji. Jakiś berliński ajent W y K U p i l O  O P a W E  D r O p H i a C H
policyjny udał się do Holaudji, aby obserwować !
Boulangera. W berlińskich sferach wojskowych 
opowiadają, że Moltke wyraził się następnie:
„Niemcy mogą tylko sobie życzyć, aby Bonlanger 
uzyskał taką pozycją, która mu pozwoli komple­
tnie zdezorganizować armię francuską”.

VI.

Stosunek  m iast.

S p r a w a  ż y d o w s k a  odzywa się także 
we W ł o s z e c h .  Dzienniki wykazują, jak wiel- i 
kie powodzenie mają we Włoszech żydzi. Na wy- j 
itawie sztuki w Bolonii otrzymało 9 żydów pań- i 
stwowe odznaczenie, uniwersytet w Pizie ma 10 
profesorów żydów; prezesem i wiceprezesem wło- i 
skiej komisji dla wystawy w Paryżu są żyd zi; ' 
nowy teatr w Turynie buduje żyd ; w klęsce osta­
tniej pod Saganeiti zginało kilku oficerów żydów, i 
Dodajmy de tego ogromny wpływ żydów w prasie . 
włoskiej, a zrozumiemy, zkąd pochodzi szalona 
agitacja we Włoszech J przeciw katolicyzmowi i 
papiestwu.

Zapewniają, że ostatnia klęska' Włochów pod 
S a g a n e i t i  nastąpiła tak pod względem wojsko- i 
wym jak politycznym przez zdradę mniemanych 
sprzymierzeńców. |

Fitzgerald, prezydbnt l i g i  i r l a n d z k i e j  
w A m e r y c e ,  rozesłał do wszystkich Stanów 
odezwę wzywającą do składek na osobny fundusz 
obrony w procesie P a r n e l l a .  Odezwa mówi: 
„jego sprawa jest naszą i jest sprawą każdego 
uczciwego człowieka, jego tryumf będzie przed­
świtem większego tryumfu, gdy upadnie w Anglii 
rząd morderców, oszustów, fałszerzy, krzywoprzy- 
sięzców”.

(Ciąg dalszy).
— Col Istnieją tak mało szanujące się k o­

biety i młode dziewczęta w towarzystwie?
—  Młode dziewczęta nie, ale kobiety, z pe­

wnością.
  To hańba — wyszeptała.
Filip zagryzł wargi. Wyrzucał sobie te scep­

tyczne i nieprzyzwoite wyrazy. O czenaże to mó­
wił z młodą dziewczyną. Proste i uczciwe spoj­
rzenie Marjanety mieszało go. Zmienił nagle te­
mat rozmowy i r zek ł:

— To niesłusznie, że mówię z panią o tak 
brzydkich rzeczach, wobec podobnego widoku... 
Kraj pani nie wydawał mi się jeszcze nigdy tak 
pięknym, jak dzisiejszego wieczoru.

Dopłynęli do środka małego jeziora. Od stro­
ny Annecy zachodzące słońce odbijało się w ci­
chej wodzie, jak olśniewająca złocista kula o pur­
purowym blasku.

Półwysep de Dningt przegradzał tę rozpło­
mienioną powierzchnię, a zamek i drzewa odcina­
ły się od tła czarnym prawie cieniem. Dalej wę­
da przybierała stopniowo łagodniejszą barwę zie­
loną, aż do Bont-dn-Lae, gdzie mieszała się ona 
z modro szarawą mgłą, unoszącą się po nad sto­
kami gór, których najwyższe szczyty, tonąc je­
szcze w słońca, oblane były blado-różowem św ia­
tłem .

Z w y c i ę z t w o  s o c j a l n y c h  d e m o  
k r a t  ów przy wyborze do rajebstagu z 6. okręgu

Desgranges i Marjaneta zamilkli. Całą uwa 
gę ich pochłonęła spokojna piękność tego zapa­
dającego wieczoru. Filip, wiosłując, patrzał ua 
pannę Diosaz, której czarno ubrana postać odbi­
jała się w drżącej ozłoconej wodzie. Ciemne wło­
sy rozwiane wiatrem, wychylały się z pod krepo­
wej chusteczki i w drobnych loczkach spadały na 
czoło i skronie, a czerwonawy odcień zachodzące­
go słońca, niby dziewiczą aureolą, otaczał jej 
twarz, owalną i delikatną, i zapalał w ciemnych 
oczach złociste błyski.

Powoli słońce skryło się zupełnie za Semnoz 
i żywość barw przyćmiła się. Jezioro przybrało 
kolor ciemno-zielony ; na całej przestrzeni słychać 
było jedynie plusk wody i rytmiczne uderzanie 
wioseł. Statek przybijał do brzegu ; wysiedli u 
stóp winnic w maleńkim porcie Vivier.

W chwili, gdy Desgranges żegnał się z mło­
dą dziewczyną, rzekła do n ieg o :

— A ch! byłabym zapomniała... Panie D es­
granges, mam panu coś do zwrócenia.

W yjęła z kieszeni maleńki karnecik, a z 
niego papier, który Desgranges w tej chwili 
poznał.

— Oto list, któryś pan zechciał zostawić 
mi... Może go nazbyt długo a siebie zatrzymałam, 
proszę mi darować... ale, odczytując go, zdawało 
mi się, iż słyszę ojca mówiącego. Dziękuję raz 
jeszcze za pozwolenie odczytania go w całości, po­
mimo, iż zawierał rzeczy, pisane specjalnie dla 
pana.

Idąc do domu, Filip długo rozważał ostatnie 
jej słowa. Co miała na myśli, mówiąc o rzeczach, 
oisanych specjalnie do niego ? Przypomniał sobie 
nagle urywek, w którym Diosaz mówił o jego 
„miłosnych wyprawach”, i naraz doznał pewnego 
niepokoju, że to właśnie miejsce zwróciło jej uwa­
gę. Pomimo, iż był dwa razy starszy od niej, 
sprawiło ma to przykrość. Te kilka wyrazów mm

Do Polit. Corresp. donoszą, iż zupełnie bez­
podstawne są wiadomości dzienników zagranicznych 
o przesileniu gabinetowem w Serbii, którego źró­
dłem miało być to, iż prezes g a b i n e t u  C h r i ­
s t i e  z obstawał wbrew woli króla Milana, przy- 
tem, aby królowa Natalia stawiła się osobiście 
przed konsystorzem w Belgradzie. Koresponden­
cja zwraca dalej uwagę na tę okoliczność, iż we­
dle prawnych postanowień monarcha i członkowie 
domu królewskiego nie mogą stawać osobiście 
przed sądami, lecz muszą delegować w tym celu 
pełnomocników.

Skutkiem życzenia króla, który przyrzekł 
dostarczyć na poparcie swego podania dalszych 
dokumentów, konsystorz odroczył się na przed- 
wczorajszem posiedzenia do 1. grudnia br. Corr. 
de l'E st donosi, że zwlekanie decyzji w sprawie 
rozwodowej ma ten cel, ażeby skupczyna z wła-

Stosunek miast do prawa propiuacji jest 
całkiem odmienny od stosunku właścicieli prywa­
tnych, odmienną musi też być zasada rozwiąza­
nia prawa propinacji po miastach. Różnice tych 
atosnnków uwzględniła już ustawa z d. 30. gru­
dnia 1875 stanowiąc w § 38, że w miastach po* 
siadających prawo propinacji ma być ono zniesio­
ne osobnemi ustawami, które orzekną jakie opłaty 
mają być pobierane na wykupuo pomieniouego 
prawa. W § 39 zaś polecono z opłat i grzywien, 
pobieranych w miastach posiadających w całości 
prawo propinacyjne, tworzyć osobny fundusz wy­
nagrodzenia dla tych miast.

Miast takich —  wyłączywszy Lwów i Kra­
ków, do których już i ustawa z 30. grudnia 1875 
się nie odnesiła — jest w całym kraju 54, a 
fuDdusz ich propinacyjny wynosił fcmńcem z r., 
jakeśmy te jnż wyżej wykazali. 465.324 zł. w. a. 
dochód zaś roczny około 55.000 zł. Są między 
niemi takie miasta, dla których joź dotychczas 
uzbierały się znaczniejsze kwoty jak np. Stani- 
wów 37.800 zł., Tarnopol 35.300 zł., Tarnów 
32.500 zł., Kołomyja i Przemyśl po 24.000 z ł.— 
lecz z drugiej strony nie widzimy w tym spisie 
miast nawet znaczniejszych, dlatego tylko, że albo 
prawa propinacyjnego nie miały wcale, albo je 
wspólnie z właścicielem obszaru dworskiego wy­
konują. Nie figurują tam np. Brzeżauy, Buczacz, 
Bolechów, Chrzanów, Dolina, Gorlice, Kałusz, 
Kuty, Łańcut, Leżajsk Nadwórna, Przemyślany, 
Przeworsk, Rohatyn, Zbaraż i inne. Czyż przezto 
miasta te nia mają żadnego dochodu z opłat od 
napojów spirytusowych ? Owszem, pobierają opła­
ty od napojów propinacyjnych czyto od niepamię­
tnych czasów, czy na mocy ministerialnych lub 
gubernialnych dekretów, czy w myśl ustaw kra­
jowych lub wreszcie na podstawie uchwał gmin­
nych na podstawie § 81 ustawy gminuej.

Obawiązki ciążące na gminach miejskich 
stają się coraz cięższe w skutek coraz większych 
wvmagań ustaw krajowych, i w ogóle wzmagającej 
się cywilizacji. Utrzymanie dróg, przepisy budo­
wlane, sanitarne i ogniowe, otrzymanie czystości, 
obowiązki względem szkół, ciężary kwaterunkowe 
itp. kołatają z każdym rokiem coraz silniej do 
gminy i jej fondoszów.

Podołać więc temu wszystkiemu bez ucie­
kania się do coraz wyższych dodatków gminnych 
staje się niepodobieństwem. Że zaś dodatki do 
podatków bezpośrednich nie dotykają sprawiedli­

wie tych wszystkich, którzy z urządzeń miasta 
korzystają, gdy to źródło dochodów jest zresztą i 
mało wydatne i zanadto już obciążone — oka­
zuje się konieczność opłat gminnych od artyku­
łów konBumeji. Jeśli zaś państwo twierdzi, że na­
poje spirytusowe są artykułem konsumeji, z któ­
rego, bez uszczerbku dla niezbędnych artykułów 
pożywienia, można sobie jeszcze najwięcej kazać 
zapłacić — nie dziw, ża tego samego poglądu 
trzymają się miasta i starają się z tego źródła 
największy wydobyć dochód.

Czy się to dzieje z tytułu posiadanego pra­
wa propinacji, czy też z innych tytułów — to 
rzeczy « m e j  nie maieu:^. są <u>odatko-
wanemi na rzecz miasta napoje propinacyjne — 
a jak dawniej król przeznaczał dochody tego ro­
dzaju up. na „naprawę wałów”, tak dziś są one 
jednym z najwydatniejszych źródeł, z którego o- 
pędzane bywają publiczne miast potrzeby.

Ustawa z d. 30. grudnia 1875 wychodziła 
z tego założenia, że miasta, mające całe prawo 
propinacji, kapitalizując odnośne dochody przez 
przeciąg lat 26, przyjdą dc pewnych funduszów, 
z których po roku 1910 same odsetki już wystar­
czą, ażeby ciążącym na miastach obowiązkom czy­
nić zadość. Paralela ta miast z prywatnymi wła­
ścicielami propiuacji jest jednak błędną. U pry­
watnego właściciela idzie tylko o to, ażeby mu 
odjęte prawo sprawiedliwie wynagrodzić. Co on 
dalej z tem wynagrodzeniem uczyni, czy i w jaki 
sposób ubytek swych dochodów pokryje, czy bę­
dzie musiał Bposób awego życia zmienić, ograniczy 
go czy rozwinie — to już wykupującemu krajowi 
jest obojętne. Inna jednak rzec* wobec publiczne­
go ciała zbiorowego jak miasto, na którem ciążą 
pewne publiczne obowiązki, jakim ono konieczni# 
uczynić musi zadość. Czy skapitalizowanie jego 
dzisiejszego dochodu — a raczej dochodu z r. 
1874 — ma mu na wieki wystarczyć, aby tym 
obowiązkom czyniło zadość ? Czyż tu i dwudziesto­
krotny iloczyn dochodH wystarczy i usunie potrze­
bę nakładania dalszych jeszcze opłat i dodatków? 
Czyż każdy, co się przypatruje dzisiejszemu tak 
szybkiemu rozwojowi miast, mógłby coś podobne­
go twierdzić na serjo ?

I otóż w tem właśnie leży zasadnicza różni­
ca między rozwikłaniem prywatnych stosunków 
propinacyjnych a propinacyj miast. Jeśli za nie­
właściwe uważają dalsze trwanie prawa propinacji 
w ręku prywatnem, to jeszcze aiewłaściwszem jest 
ono jako prawo miejskie —  bo przecież i tam, 
gdzie tego prawa nie ma i nie było, widział się 
rząd zmuszonym przyznać miastom prawo nakła­
dania gminnych opłat konsumcyjnych, ażeby mo­
gły publicznym swym zadaniom podołać. Chcieć 
zaś dzisiaj, opierając się na dawnem prawie pro- 
pinacyjnem, wytworzyć koniecznie jakieś większe 
kapitały dla miast, kapitały, z których odsetki, 
przy najkorzystniejszej kombinacji, zawsze jeszcze 
na pokrycie ich potrzeb w całej przyszłości nie 
wystarczą — jest jakiemś chińskiem dążeniem do 
konsekwencji, która w końcu przecież do celów 
niekonsekwentnych doprowadzić musi.

Pojmujemy, iż prawo propinacyjue miast, 
podobnie jak prawo prywatnego właściciela po­
winno być indemnizowaue —  nie widzimy jednak 
potrzeby, ażeby to prawo przez wymierzenie pe­
wnego kapitału i przez amortyzacji? ;egoż w ciągu 
całego szeregu lat miało być indemnizowaae. Dla 
kogoż miałyby być obligacje wydane? Dla zbio­
rowej całości, złożonej z członków gmiuy. A któż­
by miał amortyzację tych obligacyj ponosić? Tak­
że ta sama zbiorowa całość, ci sami członkowie 
gminy. Wpadamy tu więc w circu lu t vitiosus. 
Każemy miasta gwałtem składać sobie majątek, 
a że miasto w ciągu tej operacji nie bę izie mo­
gło zaniedbać swych publicznych obowiązków, 
więc każemy członkom gminy płacić dwa razy, 
tj. na opędzenie potrzeb bieżących i na to, żeby 
miasto miało jakiś kapitał, który członków gminy 
i tak od ponoszenia ciężarów na rzecz miasta nie 
uwolni.

Pojmujemy, że prywatnemu właścicielowi 
prawa propinacji musi być kapitał wypłaconym  
raz na zawsze, bo ten właściciel umiera i ktoś 
po nim własność jego dziedziczy —  lecz miasto 
nie umiera i sama zmiana tytułu dochodu w imię 
posiadanego dawniej prawa jest dla niego zupeł­
nie wystarczającą, a nawet korzystniejszą, bo 
wówczas nie jest miasto związane do cyfry, która

siało rzucić w oczach młodej dziewczyny szcz# 
gólniejsze światło ua obyczaje człowieka, który 
stał się jej doradcą; —  czuł się zawstydzonym. 
Ażeby się uspokoić, powtarzał sobie przysłowie : ; 
Omnia sana sanis. Panna Diosaz była tak nie- i 
winną, iż żart ten prześlizgnął się po joj umyśle, | 
nie pozostawiwszy głębszego wrażania. A jednak j  
zauważyła to, inaczej ostatnie jej słowa nie mia- j 
łyby sensu. I znów gniewało go trochę, że zdanie 
to mogło w umyśle młodej dziewczyny wytwo­
rzyć o nim nieco zagadkowe pojęcie.

Gdy wszedł do pokoju oberży, inny przypa­
dek zakłócił znów jego spokój moralny. Znalazł 
na stole list od pani Archambault. Ta długa epi- 
stuła, pisana naprędce na grubym najmodniej­
szym angielskim papierze bez związku, gorączko­
wo i bezładnie stanowiła wierny obraz piszącej. 
Wszystko tam było na tych czterech stronach, 
zapisanych ściśle i na krzyż drobnemi literkami; 
wyznania namiętne, paplanina światowa i tysiące 
wymówek.

Kamilla uskarżała się na tęsknotę za u im ; 
nagle przechodziła do opisu przedstawienia „Pię­
knej H eleny”, na którem w przeddzień była. Sztu­
ka wydawała się jej suchą, w porównaniu z za­
chwytem wywoływanym przez dawne przedstawie­
nia. Judic zrobiła z „H eleny” zwyczajną mieszczan­
kę ; nie miała ona w sobie szatana, ani lirycznego 
szału Schneider. Zresztą wszystko psuło się i ma­
lało w świecie paryskim: p. de Trois-Fontanies 
uciekła z gospodarzem swego domu ; bankier Akar, 
powróciwszy z klubu, zastał żouę swoją na roz­
mowie z jakimś urzędniczkiem miaisterjum i wy­
rzucił za drzwi gryzipiórka. Paryż nudził się, a 
Kamilla podlegała wpływowi całego otoczenia. 
Ponieważ Filip zabawi jeszcze w Sabaudji parę 
miesięcy, każe się więc wysłać do A x , ażeby 
mógł do niej przyjechać. Mąż ani słyszeć nie chce 
o tej podróży, ale poradzi sobie z nim. Niepodo­

bna jej żyć bez Filipa, i chociażby to miało do­
prowadzić do wybuchu, musi się z nim sootkać. 
Zanadto znużoną była życiem, jakie obecnie pro­
wadzi. Tu następowała litania skarg na los wogó- 
le, a na Desgranges’a w szczególności.

Po spokojnym i uroczym wieczorze, spędzo­
nym w towarzystwie Marjanety ta wodach jezio­
ra, list pani Archambault, gorączkowy, światowy, 
przynoszący *cho plotek paryskich, pełen burzli­
wych skarg i wymówek, zrobił na Filipie wraże­
nie przykrego dysonansu. Było ono niem iłem , jak 
ostry zapach piżma, wśród orzeźwiającej woni 
lasów.

Postanowił odpisać niezwłocznie, uspokoić swą 
ukochaną, uzbroić w cierpliwość i błagać, aby nie 
obudzała podejrzeń w mężu, doprowadzając do 
skutku podróż.

Gdy silił się na wyszukiwanie odpowieduicb 
a czułych wyrazów, któremi radby był zalecić jej 
ostrożność, zdumiony został trudnością, jaką spra­
wiało mu to pisanie. Mimowoli myślą powracał 
nieustannie do rozmowy swej z Marjanetą, a po­
stać jej stawała ciągle między nim, a tą, do któ­
rej pisał.

Stanowczo p. Archambault była ma drogą. 
Złączony z nią od lat piętnastu, zawdzięczał jej 
najwyższe i najrozkoszniejsze wrażenia miłosne. 
Lecz jakaż różnica była między tą chorobliwie 
nerwową kobietą, zdecydowaną zawsze na szaleń­
stwa, przechodzącą nagle bez przyczyny z rado­
snego uniesienia do rozpaczy — a tą S2czerą, 
otwartą i zdrową naturą młodego dziewczęcia. F i­
lip, idąc bezwiednie za tem porównaniem, bie 
mógł oprzeć się myśli, jakim byłby los jego, gdy­
by w 25 roku życia był poznał dziewczynę, podo­
bną do Marjanety i ożenił się z nią? Najpiękniej­
sze lata swej młodości spędził na gonitwie za 
rozkoszami wyraflnowanemi, subtelnemi, i za nie- 
zwykłemi wrażeniami m iło śc i; teraz, gdy doszedł

do lat dojrzałych zapytywał siebie : czy, jak w 
bajce Lafontaine’a, nie odegrał roli „człowieka, 
goniącego za szczęściem ”, które tymczasem sie­
działo u progu drzwi tego, co „czekał na nie w 
łóżku”. Czyż największem szczęściem właśnie nie 
jest miłość dziewczęcia, pełnego świeżych, rozkwi­
tających zaledwie wdzięków, które się zaślubia, 
czyniąc zeń towarzyszkę złej i dobrej doli, smut­
ków i radości całego życia?...

— Mój przyjacielu, wszak jestem na drodze 
wiodącej de Talloires?

Filip Desgranges przebył równinę górzystą, 
dzielącą Saint-Germain od Menthon-Saint-Bernard, 
zkad roztaczał się widok na całą powierzchnie je ­
ziora. Zatrzymawszy się na brzegu polanki, gdzie 
krzyżowało się kilka dróg, zagadnął starego wie­
śniaka, pasącego w krzakach dwie kozy, Człowiek 
ten miał lat około siedemdziesięciu. W wysokim, 
pomiętym i zabrudzonym kapeluszu, w podartej 
kurtce, trzymał się prosto pod spłowiałemi łach­
manami. W yschła postać z białą brodą i bystre- 
mi oczami, które ożywiały wychudłą twarz, przed­
stawiała widok dziwnie oryginalny.

— Tak, panie — odpowiedział, uchylając 
kapelusza —  znajduje się pan na drodze do T al­
loires; w tem miejscu nie jest ona zbyt dobrą, 
lecz po przejściu Perroir znacznie się polepsza.

Filip z ciekawością przypatrywał się w ie­
śniakowi, jego kozom i skalistemu krajobrazowi, 
gdzie kępki janowca rzucały tu i owdzie złotawe 
cienie. Z kamienistego wzniesienia, u stóp wiel­
kiego orzecha wytryskało źródło, a ze szczeliny 
skały wyłaniał się pochylony dach i zapadłe mury 
jakiejś rudery.

—  Czy tutaj mieszkacie ? — zapytał Filip.
—  Ja i moje kozy zamieszkujemy ten oto 

domek pod orzechem — odpowiedział starzec.

(C. d. ł )
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kiedyś była prawdziwą, lecz ogląda się na wyso­
kość potrzeb, jakie dochodem mają być pokrywane. 
Jeśli np. miasto z dochodu propinacyjnego opę­
dzało potrzeby szkoły, które wynosiły 1000 zł., 
to niesprawiedliwem byłoby żądać, ażeby przyjęło 
indemnizację za te 1000 zł. i nadal pokrywało 
potrzeby szkoły, które dziś do 3.000 zł. wzrosły, 
lecz zamienić mn należy prawo propinacyjne na 
prawe nakładania gminnego dodatkn konsumcyj- 
nego od propinacyjnych napojów w takiej wyso­
kości, ażeby zawsze potrzeby, szkoły w całości 
mogły być pokryte.

Zapatrując się tak na stanowisko miast do 
prawa propinacji, nie widzimy zatem potrzeby, 
ażeby prawe ich w ten sam sposób jak prawa 
prywatnych właścicieli wykupywać. Jeszcze bar­
dziej bezcelowem wydaje nam się postanowienie, 
zawarte np. w §. 12 proponowanej przez rząd no­
weli, ażeby miasta posiadające prawo propinacji 
w wykonywaniu tego prawa aż po koniec r. 1910 
pozostawały. Bo czyż w opłatach, pobieranych od 
napojów propinacyjnych np. przez miasto Chrza­
nów w myśl nstawy krajowej, a przez miasto 
Gródek w myśl prawa propinacyjnego jest oprócz 
odmiennego tytułu jak różnica esencjoualna ? Tu 
i tam jeden i ten sam artyknł jest przedmiotem 
obciążenia, tn i tam dochód z niego idzie na ce­
le gminne. Orzeknijmy dziś, że to, co Gródek po­
biera, nie wypływa z jego prawa propinacji lecz 
z prawa nakładania gminnego dodatkn konsnm- 
cyjnego na napoje spirytusowe — a rzecz się w 
niczem nie zmieni.

Jakże uczynił Lwów ? Oto ustawą z d. 18. 
grndnia 1881 orzekł: prawo propinacji, nadane 
mizstn najwjższym przywilejem i  d. 6. listopada 
1789 zostaje zniesionem... a gminie miasta przy­
służą natomiast prawo pobierania następujących 
opłat i t. d. Czy jest w nstawie mowa o jakiej 
idemnizacji ? W cale nie. 1 to jest droga dla 
wszystkich innych miast. Zapuszczanie się w ja­
kiejś modalności indemnizowania miast, w jakieś 
np. sztuczki tege rodzaju, jak w Q 14 projektu 
rządowego, gdzie dochód ma być wedle ostatnich 
lat obliczanym, lecz znowu proporcjonalnie de r. 
1874 obniżanym itp. —  to istna chińszczyzna.

Reasnmując rzecz, powtarzamy zatem, że je­
steśmy przeciwni wykupnu prawa propinacji miast 
przez wypłacenie kapitału indemnizacyjnego, lecz 
przemawiamy poprostn za zamianą prawa propina­
cji na prawo nakładania gminnych dedatków kon- 
snmcyjnych od napojów spirytusowych, tudzież 
pobierania dochodów z liceneyj na szynki, z grzy­
wien itp. Rozumie się, że w takim razie miasta, 
posiadające dziś prawo propinacji lnb takie, które 
je o siebie bez wynagrodzenia zniosły, byłyby wol­
ne od kontrybnowania w opłatach, potrzebnych 
na indemnizowanie prywatnych praw propinacyj­
nych. Oprócz tego należałoby miastom tym zwró­
cić owe zarodki kapitałów indemnizacyjnych, któ­
re jnż dziś dla nich zebrane zostały, a m  ito wy­
płacać im proporcjonalną część tego miliona ze 
skarba państwa, który w m yśl nstawy z d. 20. 
czerwca b. r. na pokrycie nbytkn w dochodach 
propinacyjnych przyznanym został.

Cała operacja ustawodawcza i finansowa zo­
stałaby tern samem znacznie uproszczona. Władza 
ustawodawcza wydałaby wówczas do pewnego ter- 
minn poszczególne nstawy dla miast, w których 
prawo propinacyjne zostałoby zniesione, a sfinan­
sowanie wyknpna ograniczyłoby się jedynie do pra­
wa wykonywanego przez prywatnych właścicieli 
większych posiadłości i do cząstkowego, wspólnie 
z nimi wykonywanego prawa propinacji gmin 
miejskich.

320. Dawniejsze okręgi pnłkowe zamienione zo­
stają na brygadne, brygadne na dywizyjne, tak, 
że każdy okręg korpnśny powinien w czasie mo­
bilizacji wystawić cztery dywizje rezerwy. Wa- 
żnem jest dalej postanowienie, mocą którego zby­
wająca liczba żołnierzy trzech głównych kategoryj 
sił lądowych przeznacza się w czasie wojny na 
ntwerzenie osobnych oddziałów. Według rachunku 
oficerów pruskich, tą drogą armia tnrecka mo­
że być w czasie wojny powiększoną o ośm dy- 
wizyj.

„Wypracowawszy jnż kilka nowych ustaw 
wojskowych, obecnie komisja zajęta jest przygo­
towaniem nowej nstawy mobilizacyjnej, która 
skoncentruje wszystkie szezegóły i zamknie reor­
ganizację armji według współczesnych wymagań.

„Kwestję uzbrojenia piechoty rozstrzygnięto 
na rzeez karabina magazynowego systemu Mau- 
stra; zaopatrzenie artylerji w działa Eruppa po­
stępuje szybko. Mniej korzystnie przedstawia się 
wyćwiczenie wojska pomimo usiłowań oficerów 
pruskich, lecz współpracownicy Geltta nie tracą 
nadziei uporania się i z tą gałęzią.

„W zakresie inżenierskiej obrony kraju zdzia­
łano bardzo wiele. Obóz ufortyfikowany pod Adrja- 
nopolem został ukończony. Pozycja Czataldży prze­
budowana, nad Bosforem wzniesiono nowe i jnż 
nzbrojone należycie fortyfikacje, na brzegach cie­
śniny Dardanelskiej roboty trwają nieustannie, 
Erzernm stało się groźną twierdzą, osłaniającą 
Turcję azjatycką. A wszystkie roboty w tym za­
kresie obmyślane są na przypuszczaniu wojny 
z Rosją; od strony Austrji pozostaje Turcja nie­
osłoniętą.

„Celem dalszych usiłowań komisji wojsko­
wej niemieckiej będzie; wyćwiczenie wojska, u- 
strój dostaw i organizacja wyższego dowództwa".

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na Gaze tę  N arodow ą  w ynosi 
m i e s i ę c z n i e :

We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50  
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2 .—  

Miejscową prenumeratę można składać 
w „Biurze dzienników", ulica Karola Ludwi­
ka 1. 9.
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Arm ia turecka.
Petersburskie N o w o sti, orgau wojskowy, 

zamieszcza następujące wiadomości o reorgani­
zacji armii tnreokiej.

„Niemiecka komisja wojskowa znown pozo­
stała w Konstantynopolu i w dalszym ciągu kie­
rować będzie reorganizacją tureckich sił zbroj­
nych. Oficerowie pruscy, nie zważając na rozliczne 
przeszkody, jakie napotykają, nie tracą nadziei 
doprowadzenia do końca rozpoczętego dzieła. — 
Z niewzruszoną energią usiłują oni stworzyć w 
Turcji nowe instytucje wojskowe, odrodzić zde­
moralizowaną armię i na miejsce twierdz utraco­
nych wznieść nowe. Zasadniczy cel tej misji po­
lega — jak wiadomo — na specjalnem przygo­
towaniu Turcji do wojuy Z Rosją i dlatego to 
działalność Goltz baszy i jego współpracowników 
przedstawia dla nas szczególny interes.

„Niedawno w jednem z berlińskich pism 
fachowych opublikowano szczegółowe sprawozda­
nie o rezultatach, jakie kemisja osiągnąć zdołała. 
Autor sprawozdania niewątpliwie blisko jest obe­
znany ze wsoólczesną sytuacją wojskową Turcji 
i szczerze mówi o niej, nie ukrywając stron sła­
bych i nie przesadzając dodatnich. Lepiej jeszcze 
znane mn są projekta organizatora. Goltz basza 
zmierza do szerokiego zastosowania w Turcji sy­
stemu powszechnego nzbrojenia. Zużytkowując 
umiejętnie własności narodowego charakteru Tur­
ków, zastosowując się do obyczajów i zwyczajów 
ludności, organizator idzie wprost do nakreślonego 
celu i znpełuie jest prawdopodobnem, że go osią­
gnie w znacznym stopniu. W pływ idei Goltza 
baszy okazał się przedewszystkiem w zmianie 
przepisów o kompletowanin armii. Nowe prawo 
oddaje do rozporządzenia ministerjum dwadzieścia 
kategoryj wedłng w iekn; daje możność w razie 
potrzeby zatrzymania żołnierzy w szeregach przez 
6 lat, zamiast 3 ;  zapewnia ćwiczenia w muslrze 
wszystkich zdolnych do broni muzułmanów; uła­
twia skompletowanie poboru i decentralizując u- 
riąd/enia wojskowe podług okręgów batalionowych 
wykaże dodatni wpływ aa bieg mobilizacji.

„Jednomiljonową armję w ezasie wojny uwa­
ża Goltz basza za niedostateczną. Rozporządzając 
dwndziestn kategorjami wieku, po 140.000 ludzi 
w każdej, pragnie on odpowiednio powiększyć l i ­
czbę wojsk mobilizacyjnych. Pamiętając zawczasn 
o organizacji niezbędnych kadrów, Goltz wymógł 
otworzenie czterech nowych korpusów armji stałej, 
które rozłożą s i ę : w Konstantynopolu, Adrjanopo- 
ln, na Kosowem poln i w Erzernmie; 10 pułków 
kawalerji, specjalnie dla wzmocnienia wojsk na 
granicy kaukaskiej i 10 pułków obozowych. Z 
nwagi na stale niebezpieczny stan rzeczy na pół­
wyspie bałkańskim, pozostawiono otrzymać pier­
wsze 5 korpusów zawsze na stopie wojennej, ma- 
j^c po 800 lodzi w bataljonie, 620 w pułku ka- 
waleryjjkim i pełną liczbę dział w pierwszych 
pułkach artylerji, tak, aby na pierwszy rozkaz 
motna było, gdzie wypadnie, wysłać silną i goto­
wą do boju armję.

„Po wprowadzeniu wszystkich tych środków, 
liczebność armji na stopie pokoju przekroczy
350.000 ludzi.

„Następnym ważnym krokiem w dziele re- 
orga izacji tureckich sił zbrojnych jest wydanie 
nowego prawa o redyfach. Ten rodzaj wojsk skła­
da się obecnie z ośmin kategoryj wieku, stano­
wiących jedno powołanie. Liczba bataljonowyeh 
okręgów redyfów powiększona została ze 160 do

L w ów  dnia  4. w rześn ia .

* Cesarzowa Elżbieta przybyła z aroyksiężną 
Walerją dDia 3 bm. do Ischln i zabawi tam do poło­
wy pażdzitrnika.

* Dr. Oskar Widman, prymarjusz szpitala 
powsztehntgo ws Lwowie, ptwrócił już z urlopu, 
i ordynuje jak dawniej przy ul. Grodzickich 1. 2.

* Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyaiela, Cyprjana Wierzbiań­
skiego. w Sienkowie, rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Buoie Połonieckitj.

* Ulewy i burze. Wczoraj wieozorem po dniu 
skwarnym nawiedziła nasze miasto silna ulewa połą­
czona z burzą i piorunami. Deszoz p°.dał z małemi 
przerwami jeszcze późno w nooy. Dziś pogoda.

Z Pragi donoszą pod dniem 4 września. Oko­
lice Kaplic i Strakoniey zalane. Zbiory zniszczone.

Pod tą samą datą dochodzą podobne wiadomo­
ści z Śrzemu i Opawy. Pod Śrzemem całe dorzecze 
rzeki Thaya zalane ; mnóstwo wsi ped wodą; zbiory 
zniszczone.

W Opawie rzeka Oppa wzbiera gwałtownie. 
Rzeka Pisek opadła wczoraj

Wskutek wezbrania rzeki Wottawy niższe czę­
ści miasta zostały zalana.

O wiale srożej dała się nlewa we znaki okoli­
cy Budziejowio. Oto, co ztamtąd donoszą pod d. 4 
bm. : Nasza miasto i okolica nawiedzona zostały ogro­
mną katastrofą pewodziową. W niedzielę w nooy ober­
wania się chmury spowodowało gwałtowna wezbranie 
rzeki Malty. Kilka przedmieść zostało zapełnia zala­
nych. Po południu wczoraj wylała też Wełtawa. Wo­
da doszła do miasta, zalała plac Królewski, tak że 
całe Budziajowice stoją pod wodą.

Wieczorem była po ulicach komunikacja może- 
bną tylko w ozółnach. Straż ogniowa oudów dokazy­
wała, ratując ludzi. Od wczoraj po południu wszelki 
ruch handlowy ustał. Woda papodmywała dużo do­
mów, których mury popękały. Mnóstwo towarów w 
sklepach poprzepadało. Komunikacji kolejowa została 
przerwaną. Szkoda wynosi kilka milionów.

W nocy przysłał tn cesarz z Piskn na ratnnek 
dwa bataliony i oddziały pontonowe. Miasto przedsta­
wia okropny widok przy świetle pochodni. Woda za- 
ozyna opadaó, deszcz ustał.

Także Poznań nawiedzony został ulewą, a to 
w neey z 1 na 2 bm. Woda zalała ulicę szkolną.

* Slnb. W sobotę w kościele św. Anny w Kra­
kowie pobłogosławiony został związek małżeński mię­
dzy p. Kazimierzem Zale"*ńm, urzędnikiem towarzy­
stwa ubezpieczeń, a panną Stefanią Szurzyo, córką 
śp. Bazylego Szurzyoa i Justyny z Zychowiczów.

* Zmarli. We Lwowie : Paweł Rudzki, adjunkt 
urzędów pomocniczych dyrekoji skarbowej, w 54.
r, iycii ;

Michalina z Koev*ssów Haydererowa, żona za- 
stępcy prokuratora zmarła dzisiaj we Lwowie.

Wanda z Kronsteinów Orłowska, żona korni ’a- 
rza dyrekoji skarbu w Sanoku, w 27. r. życia;

Jan Bonert, bremser kolei Karola Ludwika, 
zmarł d. 2. bm. w 27. r. życia;

Jan Jtirgens, obywatel m. Lwowa i majster sto­
larski, w 40. r. życia.

Eliasz Kalischer, od 20 lat pełniący obowiązki 
sr1-westmora miejskiego w Krakowie, zmarł tamże.

Ks. Antoni J abłoński, proboszcz obrz rz. kat. 
i kanonik w Nadwórnej, przeżywszy lat 82, zmarł d. 
31. sierpnia w Nadwórnej.

Kalikst książę Swiatopełk Czetwerty !ski, oficer 
wujsk polskich z 1831 roku, zmarł w 80. roku ży­
cia w debrach swoich Milanowie w gubernii sie­
dleckiej.

Jerzy Tadeusz Stecki zmarł dnia 14. sierpnia 
w majątku swoim Medwedówka wielka, w powiecie 
konstantynowskim na Wołynin. Po ukończeniu nauk 
w uniwersyteoie Kijowskim, zamieszkał w domu ro­
dzicielskim i eddawał się głównie studjom history­
cznym i archeologicznym. Powstanie 1863 wyrwałc 
go z domu rodzicielskiego, służył z odznaczeniem 
w oddziale jenerała Różyckiego i z nim wkroczył do 
Galicji. Niepokojony przez rząd austrjacki opuśoił 
kraj, mieszkał ezas dłuższy w Dreźnie i Brukseli. 
Po dwóoh latach pobytu za granicą, wrócił do ojczy­
zny, stawił się przed sądem wejennym w Żytomierzu 
i za przewinienia polityczne, wysłany został na mie­
szkanie do Orenburga. Obdarzony wolnością po upły­
wie lat dwóch, mieszkał na Wołynin w majątku 
swoim i zajmował cię prócz gospodarstwa literaturą. 
Wydał powieść „Stary dwór". Dzieło 2-tomowe o 
Wołynin, liczne monografie miast Łucka, Równego*

Międzyrzecza. Pisywał wiele artykułów d* pism war­
szawskich , krakowskich, najwięcej w przedmiocie 
archeologii. Ostatnich lat parę zamieszkiwał w Kra­
kowie.

We Wiedniu zmarł wczoraj dyrektor ruchu 
kolei państwowych , hofrat Obermayer, paraliżem 
tknięty.

Mahmud Dżellaledin basza, bliski krewny suł- 
tański, zmarł w Konstantyuopolu.

* Dziekanat wydziału filozoficznego w 
lwowskim uniwersytecie,-podaje do whdomości, że p. 
minister wyznań i oświecania pragnąc zapobiedz bra­
kowi uzdolnionych nauczycieli języka niemieckiego 
w średnich zakładach naukowych w Galicji, posta­
nowił udzielić kilku kandydatom, którzy się językowi 
niemieckiemu poświęcają i na nauczycieli tegoż języ­
ka kształoą, stypendja w celu dokończenia stndjów 
na jednym z niemieckich uniwersytetów, w ilości 600 
zł., które to stypendja już z początkiem roku szkol­
nego 1888/9 otrzymane byó mogą. Wzywa przete 
dziekanat kandydatów, mających zamiar ubiegać 
się o te stypendja, by podania swe z należnem' 
świadectwami dziekanatowi wydziału filozoficznego 
w lwowskim uniwersytecie jak najrychlej przedłożyć 
zechcieli.

* Do rady powiatowej żółkiewskiej wybrani 
zostali przy wyborze uzupełniającym d. 30. sierpnia 
z grupy większych posiadłości pp. : Stanisław Nieza­
bitowska właśeieieł dóbr Butyny, i Adam Obertyński, 
właśeiciel dóbr Nowesieło.

* W cerkwi św. Jura odbyło się w niedzielę 
bardzo solenne wręczenie dyplomu papieskiego i od­
znak ks. kanonikowi Wieliczce, który otrzymał tytuł 
i godność : „Senator Romanns et Praelatns domesti- 
cus Suae Sanctitatis". Po ceremonii miał ks. metro­
polita Sembratowicz dłuższą i wzniosłą przemowę.

* Wiee delegatów miast i  miasteczek odbę­
dzie się we Lwowie dnia 15 bm. o godzinie 10 z ra­
na, w sali ratuszowej, a to na podstawie uchwały, 
powziętej w sobotę przez komisję dla spraw miejskich, 
wybranej na wiecu w dniu 11 marca bi-. -Na iym 
wiecu ma być daną opinia w spiawle propiuacyjhej, 
o projektowanym statucie gminnym dla miast i mia­
steczek, a dalej będą omawiane kWestje tyczące się 
założenia domu przymusowej pracy, reformy ustawy 
• radach szpitalnych, sprawa pomieszczenia wojska, 
sprawa dochodów z opłat gminnych od dochodów 
spirytusowych, wreszcie sprawa uwolnienia na pe­
wien czas od podatków nowych domów zbudowanych 
na gruncie dawnych, zburzonych. Na referentów w 
tych sprawach zaproszeni pp. : dr. Budzynowski, dr. 
Dworski, dr. Fruchtman, Mochnacki, Romanowicz, Ro­
manowski i dr. Zgórski.

* Zakład p. Marji Zagórskiej. Dnia dzisiej­
szego (4 września) rozpoczął się rok szkolny w żeń­
skim wyższy zakładzie naukowo-wychowawczym pani 
Marji Zagórskiej. Plan lekcyjny i skład grona nau­
czycielskiego pozostały jak w latach ubiegłych. Nadto 
otwartą została dziewiąta klasa nauki dopełniającej, o 
której praktycznym planie można n przełożonej zakła-

u powziąć bliższych informaoyj.
* Muzvk« „Harmonii" graó będzie w środę d. 

5 września br. w parku Kilińskiego na Stryjskim. 
Początek o g. 5 pe południu.

* Z konserwaturjnm galicyjskiego towa­
rzystwa muzycznego. Egzamina wstępne uczniów 
rozpoczynają się w śroię i każdego następnego dnia 
o gedzinie 5 po południu. Zapisy do nauki trwają 
w tym roku do 9 w łośnia, po którym ta dniu 
tylko na podstawie § 4 regulaminu, uczniowie przy­
jęci byó mogą.

Regulamin i plan nanki otrzymać można de 
przejrzenia w kanoeiarji towarzystwa muzycznego 
(gmach teatru) od 1#— 12 godziny przed i od 5 —7 
po południu.

* Rozprawa karna J. D. Kurpiela, patrona 
chirurgii rozpoczęła się dziś rano o godzinie 9 przed 
tut. trybunałem sędziów przysięgłych. W skład try­
bunału wchodzą pp. radoa Banch, jako przewodni­
czący, radca p. Majewski i sekretarz p. Domiczek jako 
wotanci. Obwinionego broni adwokat dr. Popiel; 
prokuratorję pańtwa zastępuje hr. Dzieduszyoki. Roz­
prawa petrwa 2 dni. Akt oskarżenia odczytano ja­
wnie, poezem nastąpiło posiedzenie tajne. Do rozpra­
wy powołane 6 świadków i 2 lekarzy sądowych, jako 
rzeczoznawców.

* Z wycieczki naukowej, podjętej w ostatnich 
dniach zeszłego miesiąca, profesor IV. gimnazjum 
lwowskiego, p. Marjan Łomnicki, przywiózł bardzo 
cenne i niezwykłe wykopaliska. Bawiąc w Mełnie, 
w powieoie robatyńskim, wydobył on z piasku dylu- 
wialntgo, pod wiszarem skały, z której wyrabiano 
kamienie młyńskie, bardzo dobrze zachowane części 
szkieletów, należąoyoh do 5 niedźwiedzi jaskiaiowyeh, 
tudzież zęby współcześnie żyjącej hyeny jaskiniowej.
Z tego samego miejsca, przed 8 laty, przywiózł pau 
Łomnicki całą głowę niedźwiedzia jaskiniowego i 
dwie czaszki hyeny jaskiniowej. Wykopaliska te 
złożył pan Łomnicki w muzeum imienia Dzitdu- 
szyckich.

* W sprawie knkizowskiej dowiadujemy się, 
że Izba radna sądu karnego odrzuciła odwołanie się 
p. A. Strzeleckiego i pani Strzeleckiej przeciwko 
więzieniu śledczemu i zatwierdziła uchwałę sądu 
śledczego, wdrażającą śledztwo w kieruukn zbrodni 
usiłowanego rozbójniczego morderstwa.

* Rucli w księgarniach, w których długie 
panowało uśpienie, ożywił się wreszcie oslatniemi 
dniami z rozpoczęciem szkół. Żalą się jednak księ­
garze powszeonnie, że z każdym rokiem słabną ich 
interesa, oo zapewne w ogólnej leży biedzie, kt'óra 
zniewala także większą część uczniów do nabywania 
podręczników szkolnych używanych, bądź oo bądź 
o wiele tańszych. Ztąd też antykwami namneżyło się 
w* Lwowie bez liku, które znów między sobą za­
wzięcie konkurują. Rodziee i uczniowie powinni je­
dnak bacznie przeglądać przed zaknpnem książek 
ich spis, ustanowiony w tym roku przez Radę szkol­
ną j zdarza się bowiem bardzo często, że nabywają 
oni podręozniki wyszłe już z użycia, które następnie 
antykwarjusze oozywiście edbierać nie cucą z powro­
tem. Katalogi takie wydają chętnie dyrekcje szkół, 
a posiadają je również wszystkie księgarnie.

* Z Krzywczyc donoszą nam, że jakaś baba 
eksploatuje lam łatwowierność i religijne uczucia In­
du w sposób niejednokrotnie już przez innych pra­
ktykowany. Rozgłosiła ona mianowicie, że w jej cha­
łupie „odnowiła się“ Matka Boska. Wł ścianie 
schodzą się i składają hojne stosunkowo datki w 
pieniądzach. Co najciekawsze, to, że nieiylko lud 
wiejski poszedł na lep, lecz także ze Lwowa zgro­
madzają s.ę sługi i przedmieszczanie całemi groma­
dami. W chałupie taki ścisk, że się do obrazu do­
pchać nie można. Byłoby bardzo pożądanem, aby 
władze zechciały wejrzeć w tę sprawę, położyć ko­
niec niegodziwemu wyzyskiwaniu ciemnoty ludu i 
stosownie do winy us-rać przemyślną babę.

* Kolej R z e sz ó w-J a s ło .  Rewizja trasy edbyła 
się d. 29. zm. Nowa linia kolejewa nie rozpocznie 
się w Jaśle, ale mniej więcej 7 kilometrów na wschód 
w Tarnowcu, dotychczas przestanku kolei transwer­
salnej. który atoli zamienionym zostanie na główną 
stację, z Jasłem połączoną drugim torem. Z Tar- 
nowoa kolej pójdzie przez Szrebnie, Przybówkę do 
Frysztaka, a ztąd już lewym brzebiem Wisłoka na 
Strzyżów, Czudeo do Rzeszowa. Nowa linia połąozy

się z koleią Karola Ludwika w Ruskiej wsi. Dwo­
rzec rzeszowski znacznie zostanie rozszerzonym. Ro- 

. boty około nowt-j kilei rozpocząć się mają jeszcze 
j  w jesieni, a dla przyspieszenia cała linia podzieloną 

będzi* na 3 sekcje, w których równocześnie roboty 
prowadzone będą.

I * Uzbrojenie piechoty austrjackiej. Z chwi- 
j lą, gdy piechota austrjacka otrzyma nowe karabiny 
j repetjerowe będzie także wprowadzone sukcesywnie 

nowe jej uzbrojeń, e według modelu przedłożonego 
| przez ministra wojny delegacjom, a z którem dotych- 
! czas robiono bardzo pomyślne próby. Główną zasadą 
: nowege uzbrojenia jest ulżenie ciężaru dźwiganego 

dotychczas przez piechura i umożliwienia większej 
swobody w ruchach. Tornister ze skóry cielęcej zo- 

| staje nadal utrzymany, ale ciężar jego jest 170 gra­
mów lżejszy, niż dotychczas, gdyż miasto trzewików 
skórzanych umieszczonych dotychczas w tornistrze 
znajdą się tam teraz trzewiki z materji konopnianej, 
znacznie lżejsze i wygodniejsze, a niemniej prakty­
czniejsze od dotychczasowych. Także sposób noszenia 
tornistra, który dotychczas był bardzo uciążliwy, prze­
szkadzał żołnierzowi w swobodzie ruchów, a podczas 
marszu tamował mu oddech, będzie zmieniony. Ra­
dykalnej zmianie uległ sposób noszenia płaszcza, któ­
ry będzie odtąd owijany około tornistra, pozostawiając 
w ten sposób żołnierzowi wolną pierś i szyję i wię­
kszą swobodę ramion. Tornister i płaszcz mogą być 
jednym ruchem zrzucone, tak, że z chwilą rozpoczę­
cia walki, żołnierz zupełnie może byó swobodnym. 
Aby jednak nie był pozbawionym przynajmniej w piei- 
wszej chwili najważniejszych środków utrzymania, 
urządzony jest drugi mały tornister przeznaczony na 
60 nabojów, w ten sposób, że bedzie tam umieszczo­
na puszka z konserwą mięsna. Inne zmiany są dro­
bniejszego znaczenia. Ciężar całego uzbrojenia wyno­
sić będzie 21 kilogramów, podczas gdy dotychczas 
dźwigał piechur 28 5 kilogramów.

* Rabunek. W Piątek przybył do Czerniowiec 
Michał Pediniuk z Michaicza i dowiedziawszy się, że 
jest to ostatni dzień, w którym wódka jeszcze po niż­
szych sprzedawaną jest cenach, postanowił uraczyć się 
należycie tanim napojem. Toż od rana do wieczora 
zwidzał kolejno wszystkie szynki, a ze zmrokiem zna­
lazł się w ogrodzie miejskim w stanie zupełnej nie­
przytomności. W bocznej alei ułeżył się pod drzewa­
mi, aby spędzić noc na świeżem powietrzu.

Przed północą stróż ogrodowy usłyszał przera­
źliwy krzyk i wołanie o pomoc. Biegnąc za głosem, 
odszukał w ciemności Michała Pediniuka, który je­
dynie w koszuli biegał pe alei, z rozpaezą załamując 
ręce. Okazało się, że niewyśledzony sprawca ściągnął 
z uśpionego pijaka całą odzież, począwszy od kape­
lusza aż do butów, a z odzieżą zabrał także kilka 
złr. gotówki. Pediniuk przepędził resztę nocy w ogro­
dzie, a rankiem wybrał się z powrotem do Michaicza, 
gdzie niewątpliwie musiał swą toaletą sprawić nie 
małe wrażenie.

* W ypadki. Rewizor policyjny Terlecki wyśle­
dził i aresztował wczoraj znanego złodzieja Karola 
Szczerbińskiego, który wraz z dwoma uwięzionemi 
„kolegami" był sprawcą śmiałej kradzieży, popełnio­
nej na szkodę Chaiina Knosofa, właściciela realności 
za rogatką Łyczakowską. Skradzione rzeczy odszuka­
no u ukrywacza skradzionych rzeczy Abrahama 
Pinclesa przy ul. Bóżniczej 1. 21. Szczerbiński sprze­
dał Pinclesowi 60 sztuk bielizny za 1 zł. 40 ct. Do­
bry interes !

Pan K. Jamrozik, urzędnik, jadąc wczoraj no­
cnym pociągiem ze Lwowa do Sambora, okradziony 
został przez nieznajomego sobie sąsiada, z ktć-ym 
wdał się w pogawądkę. Pan Jamrozik zdrzemnął się w 
wagonie, a w czasie snu złoczyńca wyciągnął mu z 
kieszeni kosztowny złoty zegarek wraz ze złotą dewi­
zką, złożoną z ogniwek wężykowatych. Kradzież spo­
strzegł poszkodowany dopiero na stacji w Stryju, 
gdzie już niebezpiecznego towarzysza podróży nie by­
łe. Śledztwo zarządzono.

Kupiec Feiwel Feiertag, zamieszkały pod li­
czbą 7. przy ulicy Kazimierzowskiej, potrzebując 
wczoraj odstawić nabywcy pięć sztuk towaru bława- 
tnego, wartości 50 zł., najął do tego na nliey jakie­
goś nieznajomego mu wyrostka, który idąc obok nie­
go, niósł ów towar. Nagle na skręcie z placu Go- 
łuchowskich w ulicę Karola Ludwika, posłaniec od­
biegł pędem między tłum ludzi, znikł w jednej z 
bram domu i mimo energicznych poszukiwań, uszedł 
bezkarnie.

Wczoraj w południe parobek piekarza Finkla, 
Józef Muller jadąc szybko na placu Krakowskim, po­
trącił dyszlem przechodzącą Franciszkę Dradrach, 
której, gdy upadła na brak, koła wozu przeszły 
przez nogi. Zgruchoiały jej prawą nogę i uszko­
dziły cieleśnie. Woźnica przy aresztowaniu go za­
ciął konie usiłując umknąć, lecz go w pogoni doroż­
ką dopędzono i do odpowiedzialności pociągnięto.

* Stall powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- j 
technicznej donosi: !

Wczoraj zaraz z południa poczęło się niebo ‘ 
zwolna zaciągać chmurami, o godzinie 1. był nawet 
nieznaczny deszcz chwilowy; zaś o 5. godzinie po 
południu przeciągnęła po nad miastem silna ulewa 
z gradem, grzmotami i błyskawicami, przed 9. w ie-; 
czorem przestał deszcz padać, niebo poczęło się wy- 
pogadzaó a dziś o 7. rano było zupełnie czyste. Łą­
czny opad wynosił 28.6 mm. Wiatr był 8W.

Średnia temperatura doby była 16.7° C., naj­
wyższa była 25.0° 0., najniższa dziś nad ranem 
12.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
koło wysp Szetlandzkich i wynosiła 750 —  755 
mm., zwyżka w półnoonej Rosji i wynosiła 770 —  
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na 
Podolu.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4. września:

Wiatr z zachodniej (W) strony, średnia tempe­
ratura doby około 17° C., stan nieba zmienny, po- j 
wietrze wilgotne i niespokojne, deszcz chwilowy.

* Jutro, d. 5. września: św. W a w r z y ń c a  
B. —  św. J e w t y o h i a.

Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą • 
umieszczenie: i

„Celem porozumienia się w sprawach, które 
na tegorocznej sesji sejmowej traktowane będą, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych pp. wyborców z wię 
kszycli posiadłości dawnego obwodu kołomyjskiego 
na naradę, która odbędzie się d. 8. września b. r j 
o gedz. 11. przed południem w sali rady powiatowej. 
Jan  br. K a p r i , poseł na sejm krajowy".

— O m an ew rach  w  P isk u  (w Czechach) do­
noszą z Pisku d. 2. bm. :

Cesarz przybył dziś o godz. 5. zrana do Proti- 
wina, gdzie go powitał namiestnik Burmistrz miał 
przemowę, na którą cesarz naj miłości wiej odpowiedział ; 
Towarzystwa i tłumy publiczności witały cesarza w 
dalszej podróży entuzjastycznemi okrzykami: slava ! 
Tutaj zaś było nadzwyezaj uroczyste i entuzjastyczne 
przyjęcie od przybyłej, mimo ulewnego deszczu, z bli­
ska i z daleka ludności, o której lojalnem usposobię- ' 
niu wspomniał burmistrz w sposób podniosły w swej 
przemowie do cesarza. Cesarz odpowiedział najłaska- 
wiej na przemowę burmistrza, wyrażając gorące po­

dziękowanie i zapewnienie o niezmiennej łasce i przy­
chylności dla mieszkańców miasta. Wśród entuzjasty 
cznych okrzyków: slava, strzałów z moździerzy i bi­
cia dzwonów nastąpił wjazd do miasta.

Cesarz źrebił przegląd u-tawionego przed ratu­
szem korpusu strzelców z Pisku, powitał jeueralicję 
i korpus oficerów. Nastąpiła defilada towarzystw. 
Przed godz. 7 udał się cesarz z orszakiem wśród 
nieustannych owacyj ludności do kościoła, dotknął 
podanego mu przez biskupa budziejowiekiego kropi­
dła i wysłuchał cichej mszy. Od gedz. 10 do połu­
dnia przyjmował cesarz wiele osób, a między innemi 
arcybiskupa praskiego, marszałka krajowego, licznych 
reprezentantów czeskiej arystokracji, biskupa budzie- 
jowickiego, jeneralicję i korpus ofieerów, reprezentan­
tów innych powiatów i gmin, ciało nauczycielskie i 
znakemitości z okolicy Pisek. O godz. 6 wieczór od­
był się obiad na 57 nakryć, w którym wzięli udział 
arcyksiążęta Albrecht, WThelm i Rajner, poczem ce­
sarz odbył cercie. Wielu z zaproszonych zaszczycił 
cesarz dłuższą rozmewą.

Wieczorem odbyła się wspaniała illuminaoja 
miasta. Towarzystwi urządziły korowód ż pochodnia­
mi z serenadą przed mieszkaniem cesarza. Cesarz 
przypatrywał się z tkna pechod »wi. Tłumy ludności 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki „slava“ za które ce­
sarz ukłonem łaskawie dziękował. Entuzjazm wzrósł 
do kulminacyjnego punktu, gdy po serenadzie ktoś 
z ludu miał formamą przemowę, składającą hołd mo­
narsze, którą zakończył trzykrotnym okrzykiem „slava!“ 
Nastąpiły entuzjastyczne owacje ludności. Wszystko 
odbyło się bez najmniejszego zakłócenia porządku w 
sposób podniosły. Przyjęcie cesarz i było nieprzerwa­
nym objawem lojalności i patrjotyzmu. Cesarz wyra­
ził kilkakrotnie swe uznanie i zadowolenie. Nieustan­
ny deszcz wpłynął tylko po części na zewnętrzny 
blask uroczystości. Przybył tu wczoraj wieczór arcy- 
książę Rudolf.

Wskutek nieustaunege deszczu i częściowego 
zalania terenu, gdzie miały się odbyć manewry, mu­
siano odstąpić od myśli przeprowadzenia manewrów. 
Odbędą się tylko rewie, i 10 dnia 3. bm. dziewiątej, 
a 4. bm. dziewiętnastej dywizji piechoty. Jutro po 
pełudniu odbędzie się strzelanie 9 dywizji piechoty o 
nagrodę do tarczy.

—  Henry Benson, którego nazwisko znają poli- 
cyści całego świata, zakończył życie we więzieniu 
w Nowym Jorku samobójstwem. Benson urodził się 
w Anglii, a ukończywszy studja prawnicze w Oxf/rd, 
prowadził życie hulaszczo do tego stopnia, że rodzice 
go się wyrzekli. W r. 1870 wstąpił do wojska fran­
cuskiego, a odwagą swoją zdobył dwa ordery. W trzy 
lala później odważny oficer umknął w Londynie ze 
szpitala więziennego, do którego w ten sposób się 
dostał, te skazany na kilka lat więzienia, w celi 
swej oblał się naftą i takową zapalił. Pospieszono 
mu na ratunek, a następnie silnie popalonego odda­
no do szpitala, zkąd zdołał ueiec do Ameryki. I tu 
również nie spoczywał, gdyż wkrótce dostał się na 
galery.

Żaden Europejczyk nie ma wyobrażenia co to 
znaczy spędzić dwa lata na hiszpańskich galerach. 
Wszystko to jednak przebył Benson, a wyszedłszy 
ponownie w świat zs strasznemi piętnami galernika, 
umiał wskutek swego ułożenia dystyngowanego po­
zyskać wszystkieh do kogo się zbliżył. Jego ostatni* 
genialne oszustwo polegało na tern, że dostawszy się 
na ten sam parowiec, którym jechała Adelina Patti, 
podsłuchał cały jej program podróży i nazwisko en- 
treprenera, który miał się zająć sprzedażą biletów. 
Przesiadłszy się na inny statek zdołał Benson wy­
przedzić artystkę w M<-xyku i tam sprzedał biletów 
na koncerta za 42.000 dolarów. Władze jednak pe- 
wzięły podejrzenie i kazały mu deponować kwotę za 
sprzedane bilety. Benson odpowiedział listownie, że 
nazajutrz złoży depozyt, sam zaś umknął tego dnia 
keleją we wozie towarewym do Nowego Jorku, prze­
kupiwszy murzyna 500 dolarami. UcDczka się udała
—  ale w Nowym Jorku murzyn zażądał od niego 
2000 dolarów. Sprytny oszust stracił tym razem zi­
mną krew i zaczął się borykać z murzynem. Wdała 
się w to policja, a dośó było ze strony murzyna za­
wołać : „Oto jest Benson!" aby go wtrącono do wię­
zienia. B enson widział, że go ezekaja straszne galery
—  miał więc do wyboru ucieczkę lub śmierć. Pe­
wnego dnia zadzwonił na dozorcę, a gdy ten się zja­
wił, wybiegł szybko na schody, skoczył przez poręcz 
i zabił s ę na ru »jHcu. Przy ostatniem schwytaniu 
go . znaleziono | r/y nim kosztowności pochodzące 
z w i e l k i e g o  rahui.-ku jubilera wiedeńskiego Grauich- 
stadtera. W jaki sposób przyszedł Benson do tych ko- 
sztowneśei, zabrał tę tajemnicę ze sobą do grobu.

_ Rouiieniali się na żony. Czytamy w czer- 
niowieckiej Gazecie P o lsk ie j: Dwaj palacze na tu­
tejszym dworcu kolejowym, Jan Olida i Teodor Me- 
dwecki, zawarli między sobą wcale niezwykłą ugodę. 
)baj żonaci i ojcowie dzieci, postanowili pomieniaó 

się na żony. Olida więc oddał Medweckiemu swą żo­
nę Elżbietę „w wieczystą dzierżawę", a Medwecki 
odstąpił swą połowicę Karolinę Olidze. Dzieci każdy 
ojciec zatrzymał przy sobie. Przez kilka miesięcy 
obie pary byjy zadowolone z zamiany, atoli wczoraj 
przybyła na inspekcję policji pani Elżbieta ze skargą, 
że pożyczony mąż Medwecki źle się z nią obchodzi i 
wypędza ją z domu, a dawny mąż Olida, zadowolony 
z pani Karoliny, nie chce jej napewrót przyjąć .. Po­
licja wezwała na dzisiaj obie strony dla polubownego 
„odmieniania" żon.

—  Żydzi w Królestwie. Ogłoszone zostały no­
we przepisy, tyczące się otwierania i utrzymywani! 
w Królestwie szkół żydowskich zwanych chejderami. 
Przepisy wymagają między innemi piśmiennego zobo­
wiązania zt strony melameda (utrzymujący chejder), 
że uczniowie jego uczyć się będą także języka rosyj­
skiego, że jeżeli sam nie posiada na te kwalifikacji, 
trzymać będzie nauczyciela (imiennie wskazanego), lub 
wreszeie posyłać będzie uczniów swoich do najbliż­
szej szkoły. Dzieci, nie mające 6 lat wieku, do chej- 
deru przyjmowane byó nie mogą. Uczniowie muszą 
codziennie słuchać wykładu języka rosyjskiego i mó­
wić nim przynajmniej dwie godziny. Melamedom wol­
no wykładać inne także przedmioty nadobowiązkowe, 
wszelako z tern zastrzeżeniem, że oprócz religii i ję­
zyka hebrajskiego, wszystkie przedmioty wykładane 
byó mają po rosyjsku. Sami melamedzi obowiązani 
są uauczyó się języka rosyjskiego, na co nędzie.im 
wyznaczony czas określony. Książek do wykładu uży­
wać można tylko dozwolonych przez władzę. Przed­
stawiając melamedów do pozwolenia na otwarcie chej- 
derów, dyrektorowie szkół mają baczyć, aby liczba 
chejderów nie przenosiła 5 na 1000 dusz ludności
żydowskiej.

—  N a t  jeziorem Starnberg w parku zamko­
wym Berg, tam gdzie stała ławka, na której siedział 
król Ludwik II 13 czerwca r. 1886 z dr. Ouddonem 
na chwilę przed tragiczną śmiercią swoją, rozpoczęto 
roboty przygotowawcze dla wzniesienia pomnika 
Wkrótce umieszczona tam będzie kolumna z „,vie- 
cznem światłem*; na miejscu zaś ławki, którą zwie­
dzający zniszczyli doszczętnie, zabierając kawałkami 
„na pamiątkę" — stanie klęcznik.

— Krokodyle w  Elbie, według ostatecznyoL 
wiadomości podanych przez Hambur Frmdbl. bę­
dzie można zdaje się zaliczyć do rzędu wiadomości 
o „wężu morskim". Skonstatowano urzędownie po 
ogłoszeniu kapitana Frey’a, o którem pisaliśmy, że 
wszystkie krokody1e przez niego w liczbie 37 przy-
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wiezione, odstawione zo»tały nabywcom; jeden z mie­
szkańców Nilu zdoiał się wprawdzie na razie wysu­
nąć, al« go niebawem sahwytans. Bajka o uoieczce 
krokodyli do Elby pewstała najpierw wskutku żartu 
jednsgs z robstników, który pswisdział, iż dwa ali­
gatory noiskły do Elby, następni* zaś żona jedneg* 
z reporterów dziennikarskich, zbierając wiadomości 
w zastępstwi* chorego męża d*niosła o sześciu kro­
kodylach, a liczba ich idą* z ust do ust wzrosła 
niebawem do trzynastu. Poni*wai jednak i policja 
została w błąd wprowadz*na i wydała urzędowe 
ostrzeżenie, przeto cała sprawa została oddana pr*- 
kuratorji, eelem przeprowadzenia pilnego śledztwa 
i odkrycia osób, które przyczyniły się do szerzenia 
tej fałszywej a senzacymej pogłoski.

—  K rw aw y p ojed yn ek . Dnia l . bm. odbył 
się na holenderskiej granicy pojedynek między p. 
Thnillier, redaktorem Indeptndance Belge, a sę­
dzią pokoju z Liittieh p. Lejeune, Thuillier padł na 
miejscu trupem.

— T r z ę s ie n ie  z iem i. Z Londynu donoszą pod 
d. 3. września. W całej Nowej Zelaudji było 31. 
sierpnia zrana gwałtowne trzęsienie ziemi, które pra­
wie pół godziny trwało.

— S traszn a  k lęsk a . Z Madrytu donoszą ped d.
3. września. Filoksera zniszczyła w Hiszpanii do- 
szosętnie 80.000 hekt. winnic. Rząd podejmuje nad­
zwyczajne środki zaradcze.

—  U n iw e r sy te t  sy b ir sk i. W Tomsku otwarto 
już uniwersytet, który powstał z funduszu Demidowa 
182.C00 rs., z funduszu Cybulskiego, honorowego 
obywatela miasta 158.000 rs. i snbwencji państwa. 
Magistrat dał na klinikę 25.000 rs., Sybirakom na 
stypendja 162 000 rs. Biblioteka liozy 40.000 dzieł.

— W śc ie k liz n ę , podobnie jak Pasteur w Pary­
żu, leczy ebecnie w zakładzie swym w Warszawie 
znany bakterjolog dr. Bujwid. Pr/.ed kilku dniami 
przywieziono mu na kurację siedmiu żydów, mieszkań­
ców Góry Kalwarji, pokąsanych przez wściekłego psa. 
Pomiędzy pokąsanymi znajdują się cztery dorosłe oso­
by i troje dzieci, z których najmłedsze ma lat cztery, 
a najstarsze siedem.

—  Dla tech n ik ó w . Dzienniki petersburskie i t -  
noszą, że tamtejsze towarzystwo techniczne ogłasza 
prolongatę konkursu na konstrukcję lamp, przeznacza­
nych do ciężkich olejów naftowych. Nagrody, wyzna­
czone przez ministerjnm dóbr państwa są dw ie: 
2500 i 1000 rs. Ostatni termin nadsyłania lamp 
upływa 1 stycznia 1889 r . ; wysyłaó zaś należy pod 
adresem cesarskiego towarzystwa technicznege w Pe­
tersburgu, ulica Pantalejmowska nr. 2. W konkur­
sie uczestniczyć mogą zarówno krajowcy jak cudzo­
ziemcy.

— J e n ie c . W dniu 26 zm. przywieziony został 
do Hamburga, jako jeniec, Król Samoa, Malietoa. Zde­
tronizowanemu królowi towarzyszą dwaj synowie. Żół­
ty król liozy lat 50.

— 160 la t  w ię z ie n ia . Sąd karny w Dortmun­
dzie, za 160 czynów przeciw obyczajności, skazał ko­
goś pojedynczeml wyrokami na tyDż lat więzienia. 
Podsądny jnż został pozbawiony wolności i odsiaduje 
rok pierwszy. Orzeczenie co do zlania kar detąd nie 
nastąpiło.

— E k sp lo zja . Z Neapolu donoezą pod datą 2. 
września : W Scafati wyleciała w powietrze fabryka 
prochu. Dwie osoby zabite, 3 pokaleczone.

— R eh a b ilita c ja  po śm ie r c i. Wyrokiem sądn 
wiedeńskiego skazany został niejaki Kard Ernst na 
trzymiesięczne więzienie. Skazany, nie mogąc znieść 
hańbiącego wyroku, odebrał sobie życie. Obrońca 
Ernsta domagał się n sądu oddania oskarżonego na 
obserwację, twierdząo, iż czyn, za który został zasą­
dzony, spełniony był pod wpływem rozstroju władz 
umysłowych. Sąd zapatrywania obrońcy nie podzielił, 
ulegając jednak żądaniu, polecił zarządzenie obdukcji, 
która wykazała w mózgn mnóstwo zboczeń. Obe­
cnie więc sąd, uznając w winnym Ernstcie obłąka­
nego, od winy zarzucanej uwolnił. Spóźniona reha­
bilitacja I

— K om eta  Eucke’go, która podczas odkrycia w r. 
1819 w świecie astronomicznym narobiła tyle hała­
su, znów ukazała się na horyzoncie niebieskim. Aż 
do odkrycia tego ciała mniemano, że komety potrze­
bują setek lob tysięcy lat, aby odbyć bieg swój nao­
koło słońca. Dlatego zdziwiono się bardze, gdy po 
upływie trzech i pół lat znów ją ujrzano. Z dalszych 
poszukiwań okazało się, i t  kometa zakreśla coraz 
mniejszą elipsę i bieg jej przy każdym powrocie jeet 
szybszy, tak, że z czasem należy oozekiwać, iż zapa­
dni* się w słońca.

—  M ięd zyn arod ow y k o n g res sp ir y ty stó w  
edbyć się ma we wrześniu b. r. w Barcelonie, a 
pokaźna liezba znanych „fachowców11 zapowiedziała 
swoje przybycie. Z Francji ma przyjechać M. Flam- 
marion, z Ameryki profesor Crookes, z Włoch signor 
Succi. Prezesem kongresu będzie wicehrabia Corres 
Solanot. Na miejsce pierwszego kongresu spirytysty­
cznego obrano dlatego Hiszpanię, że spirytyzm jest 
tam bardzo rozpowszechniony. Hiszpania posiada ze 
cztery pisma spirytystyczne, których abonentami są 
w większej części oficerowie i żołnierze. Opowiadają 
nawet, że podczas ostatniej wojny karlistów jeden 
z bardzo znanych jenerałów wywoływał duchy Ceza­
ra, Napoleona i innych wielkich dowódców przed 
każdą bitwą. Czy przyczyniały się one do zwycięztwa 
—  niewiadomo.

— Szach p ersk i wybiera się w podróż po Eu­
ropie około połowy b. m. Dnia 20. b. m. zje- 
dzie do Baku . poczem wyruszy przez Rosję dalej na 
Zachód.

i pożytecznej publikacji prof. dr. Koczyńskiego, zao­
patrzonej skorowidzem, który ułatwia czytelnikowi 
orientowani* się w tyoh newyeh a rozlicznych pe- 
stanowieniaeh prawodawczych. Nakładu podjęło się 
wydawnictwo krnkewskiej biblioteki prawniezej i 
administracyjnej Juliusza Gadomskiego. Skład w księ­
garni Friedleina w Krakowie. Praca te pierwsza, 
wydana w tej sprawie eddzielnie w języku polskim. 
Może ona oddać niemałą nsługę właścicielom go­
rzelni, oficjalistom, a wreszcie urzędnikom skarbowym 
jakoteż przemysłowcom.

—  A l f o n s  C z i b n l k a ,  znany kompozytor wie­
deński pracuje obecnie nad nową operetką p. n. „Gil 
Blas“. Tekst do niej napisali pp. Zsll i West.

— D z i e n n i k a  V. zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków polskich we Lwowie od 18 do 21 lipca zreda­
gowanego przez dr. J. Szpilmana, a wydanego nakła­
dem wyziału gospodarczego wyszedł nr. 5 w objęto­
ści 7 arkuszy drnku. Wydanie jest bardze staranne, 
a treść zaleca się umiejętną i zręczną redakcją. Treść 
tę stanowią liczne sprawozdania, dokończenie opisu 
uczestników, obfita a zajmująca kronika i anonse. 
Dodana do numeru okładka wskazuje na to, że wspo­
mnianym numerem zakończono i zamknięto wydawni­
ctw* dziennika. Pod względem typograficznym przed­
stawia się ten nnmer, rówuie jak i poprzednie bardzo 
wykwintnie.

— P r z e k ł a d  p o e t ó w  p o l s k i c h .  Mamy 
przed sobą ostatnie zeszyty publikacji frankfnrikiej 
Neue poetische B ldtter. W Niemczech takich wyda­
wnictw jest cała powódź. Niedopuszezeni do wiel­
kiego Parnasu, gesinsze zapoznani zakładają własne 
organa, gdzie ud libitum  i zwykle kn przerażeniu 
publiczności rozlewają swoje uczucia w jambach tra- 
gioznyoh lub w trechejach heinowskich.

Neue poetische B ld tter  stanowią chlubny ped 
tym względem wyjątek. Rękojmię zresztą stanowią 
nazwiska, jakie ua szpaltaeh pisma znajenjemy. Mia­
nowicie ze starszych : Herman Lingg, Ernest Eokstein, 
Hermann Rollet, Stefau M iler; z młodszyeh Oskar 
Linke, Kamil Morgan, etc.

Dla nas te listki poetyczne o tyle mają znacze­
nie, ile że każdy prawie numer przynosi przekład z 
poezji polskiej.

Między tłómaczeniami pierwszeństwo należy się 
dobrze znanemu Albertowi Weissowi, który daje 
ustępy z Gaszyńskiego, Deotymy i Krasińskiego, a 
jakim wirtuozem ped względem formy jest tłó- 
macz, dowodzi np. następując* odbici* gorących zwro­
tek wieszcza:

Wenn jah der Tod in alle Winda etrent,
Mein Herz wie Asche, morgen oder heut 
Dein Lied mir lass erschallen durch di* L o ft,
Den Blick m ir ruhn noch einm al anf der Grnfi.

Wenn einst v#rwehte mein* Spur anch dort,
Im  Himmel droben is t mein R u h ep o rt:
D ert suehe mich in s t il le r  Mondennaeht 
Sur Stunde, da a o oft ioh dein gedacht.

Wenn du im Sehatten dich des Parbs ergehst,
Voll Wehmut betend vor der Laube stehst,
S ta rr wie ein Marmorbild — gedenke mein,
Bis ieh im wachen Tranm* dir erschein 1

Również świetnie tłómaczy Schulte von der 
Brlibl płomieniitego „Pygmaljona" Asnyka, a War­
szawianka Emilja Bettowa zapoznaje szczęśliwie Niem­
ców z Kornelem Ujejskim.

> Teatr, literatura i muzyka
—  Te a t r .  Zwyczajem wprowadzenym przez obe­

cną dyrekcję, trzy jednoaktówki wypełuiły poniedział­
kowy wieczór.

Przedstawiono „Rocznicę ślubu" młodego War­
szawiaka p. Lanciego, „Mę'a za drzwiami" z mu­
zyką Offenbacha i „O Józię* Bałuckiego. Ta ostatnia 
najwięcej ubawiła publiczność... dla odmiany znowu 
bardzo nieliczni* zebraną.

Dziś wystąpi p* raz pierwszy po dłuższej przer­
wie panna Praunówna w operetce Millókera ,,Ga- 
sparone". Tym razem teatr będzie pełny. (<łe)-

—  P. M a r c e l i n a  K o c h a ń s k a  przepędza 
czas swój odpoczynkowy w sposób godny zaznacze­
nia. Artystka bawi obecnie na vilegiaturze w towa­
rzystwie męża i Lampertiego , z którym studjnje no­
we partje. W październiku artystka rozpocznie swoją 
podróż artystyczną po Niemczech, wzbogaciwszy re- 
pertoar swój „Desdemoną", „S miramidą" i „Nor­
mą". Studjowanie tych partji stanowi odpoczynek 
śpiewaczki.

—  J u l i u s z  C l a r e t i e ,  dyrektor teatru Fran- 
ęais w Paryża zachorował niebezpiecznie.

— N o w e  u s t a w y  austrjackie urządzające opo­
datkowanie spirytusu i gorzałki, tudzież regulamin 
itd. zebrane przez Michała Koczyńskiego, b. prof. 
uniw. Jagiellońskiego. Kraków 1889.

Donosimy z obowiązku dziennikarskiego szero­
kim kołom interesowanych o nadzwyczaj praktycznej

Dział ekonomiczny.
T arg zb ożow y  w e L w o w ie . (Program dzie­

siątego międzynarodowego targu zbożowego, urzą­
dzonego staraniem Towarzystwa galicyjskiego we 
Lwowie w r. 1888).

§ 1. Dziesiąty międzynarodowy targ na zbo­
że, tudzież rośliny olejne, strąezkowe, mlewo 
(m ąkę, krupy i t. d.) odbędzie się we Lwowie 
dnia 2. i 3. października 1888,

§. 2. Targ międzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w 
Galicji i krajach przyległych —  zamknięty zaś 
podaniem do wiadomości nmów na targu tym 
zawartych.

§. 3. Wykaz dokonanych podczas targu 
nmów utrzymywać będzie sekretarjat targn, a to 
na podstawie sprawozdań kupców lnb ich ajentów, 
którzy w tym celu o każdym zawartym okładzie 
sekretarjat zawiadomić raczą.

§. 4. Każdy chcący mieć wstęp na targ mię­
dzynarodowy, winien zgłosić się do komisji urzą­
dzającej po kartę uczestnictwa, którą otrzyma za 
złożeniem opłaty w kwocie 1 złr. w. a.

§. 5. Uczestnicy, którzy okazy swoje na 
targ niniejszy nadesłać pragną, powinni wpierw 
najdalej do 20. września 1888 r., przysłać komi­
sji urządzającej deklarację, sporządzoną na arku­
szach, które komisja każdemu uczestnikowi prze­
szłe.

Deklaracje te obejmować będą następujące 
rubryki, które jak najdokładniej wypełnione być 
mają :

1. Imię i nazwisko produceuta.
2. Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta —  

stacja kolejowa i telegrafn.
3. Nazwa miejsca i powiatu skąd produkt 

pochodzi.
4. Ilość próbek na targ przeznaczonych.
5. Poszczególnieuie bliższe gatunków i od­

mian płodów, których próbki na targ przysłane 
być mają,

6. Ilość na sprzedaż przeznaczoną :
a) z odstawą natychmiastową,
b) z odstawą w terminie późuiej-izym.
Deklaracje niedokładnie wypełuione, uwzglę­

dnione nie będą.
§. 6. Wszystkie próbki zboża, miewa i 

chmielu — deklaracja objęte —  powinny być 
przysłane franco i najpóźniej na 8 dni przed o- 
twarciem t.irgn oddane komisji urządzającej we 
Lwowie, która się zajmie ich stosownem umie­
szczeniem.

Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek.

§. 7. Okazy próbek, ua targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takie same jak produkt, 
który sprzedający cddać może kupującemu w ter­
minie nmówionym.

Każda próbka zboża lub mąki obejmować 
ma jeden kilogram wagi i zawarta być powinna 
w woreczku płóciennym opieczętowanym i zna­
kiem właściciela opatrzonym.

Chmiel byłby także pożądany, w ilości naj­
mniej 1 klgr. opakowany w skrzyneczkach.

§. 8. Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się komisja 
urządzająca bez pobierania osobnych opłat.

Opłata odziała w kwocie 1 złr. uprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym.

Za osobne stoły, na których uczestnicy oka­
zy swoje sami dnia 1. października br. ustawić 
powinni, pobiera komisja urządzająca osobną o- 
płatę no 6 złr. w. a. od stołu.

Liczba tych stołów, których komisja urzą­
dzająca dostarczy, jest ograniczoną i od możności 
stosownego umieszczenia zależną.

§. 9. Próbki wystawione mają być natych­
miast po zamknięciu targu przez właścicieli za­
brane. Przedmioty przez właścicieli nienprzątnię- 
te, będą przez komisję urządzającą sprzedane —  
a zebrana ztąd kwota na opędzenie kosztów tar­
ga użyta.

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adresować 
należy: „Do komisji międzynarodowego targn zbo­
żowego we Lwowie* (w kancelarji Towarzystwa 
gospodarskiego).

Z jarm ark u  w  N lżn y m  N o w o g ro d z ie
donosi Ajencja północna: Dowóz skór wyprawnych 
mniejszy jest, niż w r. z. Z zakładów wiackich 
sprzedawano końskie wyprawne po 16 do 18 rs. 
za pud skóry z jałowizny sprzedawano ua po­
czątku jarmarku po 19*/, rs., obecnie zaś cena 
doszła do 21 rs. Półskórki od 17 do 18 pudów w 
tysiącu płacą po 22 do 25 rs. pud1. Czerwone 
okrawki 6 rs. 80 kop. do 7 rs. za 10. Skóra 
juchtowa i podeszwowa 16 do 17 rs. Surowe ka­
zańskie sprzedano wszystkie po 13 rs. skórę z ja­
łowizny. Ceny kazańskich skór końskich surowych : 
średni gatunek 4 ‘/ ,  rs., wyższy 5 rs. Cena szer- 
ści w dobrym gatunku : biała 8‘/», siwa 5*/a. 
czarna 5, czerwona 4*/, rs.

E k sp o rt zboża  z p o łu d n io w ej R o sji. Z
Odessy donoszą: W targu zbożowym zapanowała 
względna stagnacja, z powodu, że podnoszenie się 
kursów i wysokie taryfy okrętowe działają na targ 
paraliżująco. Niemniej jeduak ceny są silne. W 
kołach bowiem handlowych żywią przekonanie, że 
skutkiem wyniku zbiorów w zachodniej Europie 
i przez w ślad za tern idące podniesienie się po­
pytu, wkrótce ceny pójdą w górę. Dowóz pszenicy 
jest wprawdzie regularny, ale stosunkowo do nory 
roku mały, gdyż skutkiem niepomyślnych stosun­
ków aury doznają przerwy przy zbiorach częstej 
przerwy.

Z nowego towaru mało jeszcze na targ wpły­
nęło. Dostarczone partje pszenicy nie wystarczają, 
gdyż 3ą niezadowalające co do barwy i jakości, 
obawiać się więc należy, iż w ogóle świeże plony 
wiele pozostawiać będą do życzenia. Eksport ogra- 
uiczony; raty frachtów wodnych prawie bez zmia­
ny, lecz na listopad podwyższone. Jakie rozmiary 
przybrał eksport z południowej Rosji w ostatnich 
latach wynika z cyfr, które stanowią porównanie 
wywozu cerealiów w czasie od 1. stycznia do po­
łowy lipca r. b. w stosnnku do wywozu w tym 
samym czasie r. z. Oto ów wykaz:

1887 1888
Czetwertvia

Odessa
Nikołajew
Sebastopol
Taganrog
Berdiansk

6,295.869 
2 006.351 
R558.800 

954.148 
558.546

4,737.822
542.966
959.593
271.410
568.184

razem 11,373.741 7,079.975

R e z u lta t  k a m p an ii g o rze ln ia n e j. Dokła­
dne wykazy urzędowe o wynikach produkcji go­
rzelnianej w Austrji i Węgrzech sięgają w tej 
chwili do końca maja. W miesiącu maju zgłoszo­
no w Przedlitawii 5,143,681 stopni hektolitrów i 
zapłacono 565.805 zł. podatku, a więc w porówna­
nia z tym samym miesiącem roku zeszłego e
100.000 stopni hekt. i 10.000 zł. podatku więcej. 
W dziewięciu miesiącach kampanii wynosiła pro­
dukcja wódki w Austrji 77 095.590 st. bekt., z 
czege przypada na Galicję 28 9 milionów, Czechy 
22 5 mil., Doluą Austrję 8 4 mil., Morawę 7 4 
mil., Szląsk 4*5 mil., Bukowinę 2 8 mil., Styrję 
1 milion stopni hekt. Podatku ed tej produkcji 
zapłacono ogółem 8,580.517 zł. W Węgrzech 
zgłoszono w tym samym okresie 71,135 102 st. 
hekt., a kwota podatkowa wynosiła 7,863.861 zł. 
Ogólna produkcja Austro-Wegier wynosiła tedy w 
9-miesięcznej kampanii okrągło 148-2 milionów 
stopni bekfe* a snma podatkowa 163 3 milionów zł. 
W porównania z odpowiednim okresem roku ze­
szłego produkcja w Austrji podniosła się o 2 3 
milionów stopni hekt,, zaś w Węgrzech obniżyła 
się o 1 3  mil. st. hekt., ogółem tedy przyrost pro­
dukcji wyuosi około jednego miliona hekt.

Wywóz spirytusu zmniejsza się ciągle i wy­
nosił w maju r. b. tylko 25 650 stopni bekt. (w 
maju roku zeszłego wynosił wywóz 847.846 stopui 
hekt.), mianowicie 24 611 z Anstrji, a z Węgier 
zaledwie 1039 stonni.hekt. To zmiejszeuie się wy­
wozu przypisnją częścią temu, iż ostatniemi cza­
sy zuaczuie podniosła się produkcja w tych kra­
jach, do których importowano spirytus z monar­
chii, częśoią zaś, iż ceny spirytusu w Anstro-Wę- 
grzech tak podniosły się w ostatnich miesiącach 
skutkiem reformy podatkn spirytusowego, iż wy­
wóz nie przedstawiał żadnych korzyści. W dzie­
więciu miesiącach wywieziono z Anstrji 1,878.247, 
z Węgier 1,181.071, razem 3 ,0 5 9 .3 1 8  stopni bekt. 
W porównauiu z rokiem przeszłam wywóz z An­
strji zmiejszył się o 1,774.656, z Węgier o 
2.013 546, razem o 3,788.202 stopni hekt.. sku­
tkiem czego też bonifikacja za spiiytns obniżyła 
się z 828 578 na 370.188 zł.

Ceny zb ó ż  n a  g ie łd z ie  w ie d e ń sk ie j  dnia
1. września.

P s z e n i c a  na jesień 8.02 do 8.14, na wio­
snę 1889 r. 8.95 do 8.97,

Ży t o  na jesień 6 .15—6.17, na wiosnę 1889 
r. od 6.72 do 6'74.

O w i e s  na jeeień 5.67 do 5.69, na wiosnę 
1889 r. 6 1 5 — 6-17.

K n k u r n d z a  na maj-czerwiec 1889 r. od
5-70 do 5-72.

P r z e c ię tn e  een y  p rod u k tów  na g ie łd z ie  
w ied eń sk ie j od dnia 27. sierpnia do 1. września:

K o n o p i e .  Za 100 klgr. węgierskie surowe
26.00 -  30 .00, gelicyjskie surowe 20.00— 26.00, 
czesane 28.00—36.00. Usposobienie spokojne.

Ch mi e l .  Za 50 klg. Zatecki miejski z r. 1887
 do — .— , podmiejski 80.—  do 90.— , wiejski
60 —  do 70-— .

N a f t a .  Za 100 klg. gotowa, galicyjska 19.—  
do 19.25, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie 
po 5.30— 5.50, amerykańska 21 50— 21.75.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 klgr. anstrjackiego 
33.25— 33.75, angielskiego 30 50 —31.50.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 1 0  klgr. zaraz 
3 2 5 0 —33.50, na wrzesień - grudzień 3 2 0 0 —32-50. 
Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogr. 
w miejscu za towar przedni 63.00— 64.00. Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 klgr. I. sorty 28.00— 28.50.

T odw o ło ezy sk a : pszenica 6"35 do 7 15, ty to  4 35 
do 5-10, jęezm. 3.65 do 4 60 owies 4 — do 4 65 Kroe5 
5 10 do 9.—, wyka 4.50 do 5.10 rzepak d. 10.— i , 11 85, 
ln ianka . do —.—, koniezyEa ozerwona 20 — do 25 —, 
koniczyna biała 30 do 3 4 —, koritzyna •zwe.tjsfet. 28 — 
do 35 -

C zem iow ee: pszenica 6.50 do 7"—, żyro 4 35 do 
4 90, jęczmień 4.20 do 5.05, owies 3 30 do 4 —, croeh 
4 40 do 9.—, wyka 4.10 do 4-80, rzepak 10— A- 1115, 
ln ianka —.— de —.—, konic»wna czerwona 2 1 — '"o 
25.—, koniczyna biała 31.— de 35 —, koniezyna s-w eiz. 

do tymotka 20-— do 30-—.
Wszystko za i ' Ki <ii< n^tto na worka 
Chmiel za 56 kilo loco Lwew 42.— dc 70 no­

m inalnie, bez odbiorcy.
Okowita za 10 HX) litr . pre. loco Lwów — — do

Usposobienie ożywione

Ostatnie wiadomości.
Wybór posła do rady państwa z miasta Lwo­

wa w miejsce p. Lewakowskiego, odbędzie się d. 
16. października.

Raptem i Czas zaoisał się dziś do obozu 
malkontentów i to do najgorszych, bo widocznie 
wszystko go już gniewa, co się w tym biednym 
kraju w ostatnich latach działo i dzieje. Gniewa 
go brak silnej woli n góry, gniewa go Wydział 
krajowy, irytuje się brakiem inicjatywy sejmn — 
i boleje nad nisudoluością stronnictwa prawicy — 
co mn się bardzo niniejszem chwali.

Zdanie Czasu o klubie prawicy —  to jakby 
dosłownie przepisane z G azety Narodowej, kie­
dyśmy w roku zeszłym pisali obrachunki z na- 
szem stronnictwem rządzącem.

„Zbywa temu klubowi, powiada C za s — jak 
wszystkiemu zresztą w tych czasach, na żywotno­
ści. Z nierozwiązaną sprawą istotnego w nim prze­
wodnictwa cierpi na kalectwo fizyczne, na szczę­
ście wyleczalne. —  W zamian nie brak mn prze­
wodnictw moralnych —  i platonicznych. —  W 
skład jego wchodzą żywioły zespolone mechani­
cznie nie chemicznie, a przymierze, na mocy któ­
rego istnieje, podobnem jest nieco do potrójnego 
sojuszu odpornego i zapewniającego zbrojny pokój, 
lecz niezdolnego nic rozwiązać I Damy konia z 
rzędem klubowi nrawicy jeżeli w obecnych swo­
ich warnnkach zdoła kiedykolwiek zdobyć się na 
prawdziwą i żywotną inicjatywę.”

Szczere to wyznanie niemocy, ze strony or­
ganu prawicy, nie jest dla nas niespodzianką, bo 
zawsze wierzyliśmy, że głębiej myślący członko­
wie tego kluba nie mogą być z siebie zadowo­
leni wobec tego, że serwilistyczny oportunizm za­
pędził i zapędza coraz bardziej klnb caty w ma­
tnię, w której tylko kilku aferzystów rozeznać się 
umie, wyszukując umiejętnie w tej matui ścież­
kę dla swej karjery.

Że Czas, badając w dalszym ciągu artykułu 
przyczynę niemocy stronnictwa prawicy, rzuca 
się gwałtownie ua inne kluby z zarzutem anar- 
chji, to zaliczyć należy na karb chyba nawyczek 
Czasu. j

Narzeka też Czas na spaczone ukształtowa­
nia się pewnych stosunków i zachowanie się p e- 
w n y c h  czynników wobec prawicy. W zarzucie 
tym tkwi to p e w n e  żądło, którem się wojuje w 
konwentykln prawicy przeciw tym p e w n y m  
czynnikom i bodaj, ozy to żądło nie jest w dzi- 
siejizych naszych stosunków najbardziej anarchi­
czną zawadą, która paraliżuje bardzo wiele — dla 
widoków pewnej niecierpliwej ambicji.

Ostatnie notowania produktów■ 
z dn ia  4. w rieśnia 1888.

L w ów : pszenica 6 45 de 7-35, żyto 4.60 do 630  
jęczmień 4.— do 6 — , owies 4.50 do 5.25, groch 4.50 do 
10 05, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 10 50 d« 12 —, lnianka
 de — , koniczyna czerw. 22.— do 26.—. koniczyna
biała 3 2 — do 3 5 —, koniczyna szwedzka 30 -  do 36 ,

T a rn o p o l: pszenica 6 45 do 7.25, żyto 4 40 do 
5 —, jęczmień 4-— do 5.80, owies 3 75 do 4.45 eroch 
5 50 do 10.—, wyka 4.30 do 4 75, rzepak 10 — do 12-— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 20.— do 25 - ,  
koniczyna biała 30.— d o 34.—, koniczyna ezwedzka 30.— 
do 35.—.

T il f i t n y  „ B a ty  M o i f i i ’
S ta n is ła w ó w  d. 4. września. Przy 

dzisiejszym wyborze na posła do sejmu w 
miejsce śp. dr. Mroczkowskiego, utrzymał się 
dr. Leon B i l i ń s k i ,  uzyskawszy 250 gło­
sów na 338 głosujących. Na dr. Henryka 
Zatheya padło 88 głosów.

J » e ło  d. 4. września. Przy wczoraj­
szym wyborze na posła z mniejszych posia­
dłości Jasło-Brzostek-Frysztak wybranym zo­
stał 114 głosami na 201 głosujących, hr. 
Franciszek M y c i e l s k i .  P. Biechiński otrzy­
mał 73 głosów, włościanin Sciszka 12.

J a r o s ła w  d. 4. września. Posłem na 
sejm krajowy w miejsce śp. Władysława hr. 
Badeniego wybranym został na 335 głosują­
cych wszystkiemi glosami Karol B a r t o ­
s z e w s k i .

W iedeń d. 4. września. Cesarz wróci 
jutro do Wiednia, i  tu dwa dni zabawi.

B erlin  d. 4. września. Wielką radość 
sprawia tutaj orzeczenie sądu wyższego w 
Kolmarze (w Alzacji), według którego dzieci 
jeszcze nie spełniają obowiązku swego, jeżeli 
do jakiejkolwiek szkoły uczęszczają. Dzieci 
muszą posiadać takie wykształcenie, jakie 
szkoła niemiecka daje. Rodzice, których dzie­
ci do zagranicznych szkół uczęszczają, winne 
wykazać, że dzieci takie wykształcenie naby­
ły, inaczej podpadają oni karze. Tak więc 
rodzice muszą albo dopuścić germanizowania 
swoich dzieci, albo do Francji emigrować.

Berlin  d. 4. września. Urzędowy Reichs- 
anzeiger donosi o zaręczeniu królewicza na­
stępcy greckiego z ks. Zofią, siostrą cesarza 
Wilhelma.

Berlin  d. 4. września. Konferencja bi­
skupów niemieckich w Fuldzie uchwaliła wy­
słać adres także do cesarza Wilhelma.

F ryb n rg  d. 4. września. Kongres ka­
tolików niemieckich ukonstytuował się i wy­
brał komisję dla sprawy papiezkiej.

P a ,r y ż  d. 4. września. Wszystkie tor­
pedowce powróciły z pełnego morza do Tulo- 
nu; wiele z nich rozbrojono.

B r n b s e l a  d. 4. trześnia. Ogromną 
senzację wywołał tutaj fakt, że do jury wy­
stawy tutejszej z austrjackiego oddziału mia­
nowani zostali przez połowę żydzi. Chodzi o 
ordery, jakie się zawsze członkom jury do­
stają. Nominacja pochodzi od protektora od­
działu austrjackiego.

Petersburg: d. 4. września. Całkiem 
mylnie doniosły pisma berlińskie, że Grat- 
danin otrzymał ostrzeżenie za napaści na 
Niemcy. Powód ostrzeżenia jeden był ten, 
że rząd guberski w Mohylewie zamknął trzy 
szkoły żydowskie, senat orzeczenie to jako

nieprawne skasował, Grażdanin zaś za to na 
senat uderzył. Powtóre oświadczył był Grażda­
nin, że nowy uniwersytet sybirski (w Tom­
sku) będzie tylko gniazdem rewolucjonistów 
i różnej hałastry, a uniwersytet ten za ini­
cjatywą samego dworu carskiego założony 
został.

S o f ia  d. 4. września. Ukazał się tu 
nowy dziennik, zatytułowany imieniem zna­
nego bułgarskiego rewolucjonisty „Christo 
Botew*. Już sam program dziennika był tak 
rewolucyjny, że prokuratorja kazała uwięzić 
redaktora.

S o f ia  d. 4. września. Opryszki porwali 
pod Dubnicą troje osób.

L o n d y n  d. 4. września. Ambasador 
niemiecki hr. Hatzfeld wyjechał do Niemiec.

W ied eń  dnia 4. września 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 314*30. Akcje alpejskie
Tow. górniczego 46 25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306*50. Akcje Banka anglo-aastrja- 
ckiego 11175 . Akcje Unionbinku 2 1 6 1 0 . Akcje 
kolei Karola Ludwika 211*—. Akoje kolei Półno­
cnej 248.— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
110 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — *— . Akcje kolei 
Państwowej 253*— . Akcje kolei Lw.-Czerń. 224 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 161*50 Losy 
komunalne wiedeńskie 143 75. Akcje Tow. tureckiego 
116*75 Galie, oblig. indemniz. 103 75. Akcje kolei 
północno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 196'— . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banka dla krajów koron­
nych 244 50 Akcje Bankrereinn 9 9 — . Rosyjski rubel 
papierowy 123*— . Losy prem. węg. — .— .

4*/ł0*/. Renta wspólna — *— . 5°/0 renta austr. 
papier. — *— . 4°/, renta austr. słota — *— . 4 0/ 0
renta węg. złota 101 77. 5*/« renta węg. papierowa 
91 60. Napoleondory — .— . Marki uiem. — *— .
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4. września. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 2 1 0 — 213-—
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 223 50 226 75
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 276— 2S0-— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

II. L isty  zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . . —*— —■■—

„ „ „ 5*/, . . 99 35 100 35
„ „ gal. 5%  wył. 10«/. pr. 101 25 102 25

Bankn krajowego 4l /*• /0 los. w 51 1. . . 92 75 93-75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 101-- 102 -

„ kredyt, gal. ziem. 4°/« . . .  9410 95-10
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 371. 101-— 102-—
„ kred. g. ziem . 4°/0 los. w 41 '/, 1- 91-25 9250
.  kredytowego gal. ziem. 4 '/,°/,

los. w 52 1.............................  94.35 95-35
„ kred. gal. ziem . 4*/, los. w 561. 89-40 91"—

III . L isty  dłnżne na 100 zł.
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3°/, —•— 56- —
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5°/,/) 2'/,°/o • • • —*— 44-—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los w 15 l a t ...........................——  — —
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5% m. k. . . . 103-— 104-—
Kom bankn krajowego 5% w. a. I . em. . 99-50 IM .—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/o w. a. . . —•— 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 * / , ° / , ................ 91-— 92-—

V Losy.
Losy miasta Krakowa...........  ........................  22 50 26-—
Losy miaeta Stanisławowa . . . . . .  33'— 35'—

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ....................................  5.80 5 90
Dnkat oesarski . - • I .................... 5.82 5 92
N a p o le o n d o r .............................................. 9-70 9 80
Półim perjał r o s y j s k i .................................10.08 10.18
Bnbel rosyjski s r e b r n y ............................136 146
Bnbel resyrski papierowy ...........................1.21 */, 1 231/,
100 marek n i e m ie c k i c h .........................  59 75 60 75
8rebro za 100 z łr ...........................................—.— —
Knpony w s r e b r z e ......................................—•— —•—

P rzyjechali do L w ow a
dnia 4. września 1888 :

'Hotel K rakowski. M. Chmielewski z Podola. L. dr.
Brudziński z Mikuliniec. M. Fiizessery z Sarnek doln.
K. Mikłaszewski z Tłnmacza. J . Urszl z Sassowa. M.
Blażanin ze Lwowa.

Rubryka „M ad ea łazze11 nie pochodzi ed Bedafceji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane

Powróciłem i ordvnnję jak dawuiei w cho­
robach wewnętrznych. Ulica Jagiellońska 12.

Dr. P isek ,
31 b. asystent uniw ersytetn Jagiell.

Dr. Włodzimierz K rosM i
otworzył kancelaiję adwokacką

w e Lw ow ie
p rzy  u licy  M ickiew icza 1. 6.

25

N a li  m li  i iry  Da fortepianie
udziela 24

WŁADYSŁAW WSZELACZYŃSKI
n i.  A kadem ieka 1 8 , w  p a rterze .

Edward Łach - Szyrm a ,  nauczyciel 
języka francuskiego przy c. k. gimnazjum 
Franciszka Józefa, wraca z wakacyj 5. wrze­
śnia i mieszka: ulica Chorążczyzny 1. 15.

R u ch  jest jedna z najniezbędniejszych pod­
staw dobrego trawienia. Ileż to o»ób skazanych 
jest na to, że mieć go nie mogą? Człowiek przy­
kuty da biura, zmuszony cały dzień siedzieć na 
m iejscu , nie ma ani czasn , ani nawet dość sił i 
ocboty, aby po całodziennej pracy używać prze­
chadzki. Skutki tego odbijają się na organach tra­
wienia, czemu szybko i skutecznie zaradzić nale­
ży. Jedynym i najlepszym na to środkiem są tz. 
pigułki aptekarza Ryszarda B r a n d t a ,  środek 
nawet dla niezamożnych przystęony. Największe 
powagi medyczne uanały go jako środek szybki, 
skuteczny i wolny od nieprzyjemnych skntków. 
Pigułek szwajcarskich aptekarza Rich. Brandta 
dostać można w każdej aptece po 70 ct. pudełko, 
przyczem należy nważać, że prawdziwe mnszą 
mieć biały krzyż w czerwonem polu i podpis wy­
nalazcy.

-  4

& £  

i  i
o



4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5. Września 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Isoowa.
Z K rakow a: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobow;

„ 4 , 3  popoł. „ kurjerski.
„  7 „ 15 wieczór „  mięszany.
„ 9 „ 28 wieczór „ ozobowy.

Z Podwofonzysk (na dworzec główny lw ow ski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

n 2 ,  20 popołud. „ knrjerzk
„ 7 „ — wieczór ,  mięrzany.

Podwołoozysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 , o  popołnd. „ knLjerski.
„ 6 ,  22 wieczór „ mięszany.

Czerniowlec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 „ — wieczór ,  pospieszny.
,  11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z Bełzo: : o godzinie 5 min. 53 popołnd. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó­

rza, Snchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Snchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe­
go Zagórza, H usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południa.

Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hn- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Husiatyni o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze Lw ow a:

Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy.
„ 7 ,  20 rano ,  ,
„ 2 ,  28 popoł. „ kurjerski.
„ 8 „ 30 wieczór ,  osobowy.

Do Zlmnejwody - Rudno, o godz. 4  m. 4  popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoozysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
„ 4 ,  11 popoł. „ kurjerski.
,  10 „ 35 wie z. „ mięszany.

Do Podwołoozysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 

,  4 ,  22 popoł. „ kurjerski
,  11 ,  5 w nocy ,  mięszany.

Do Czernlowieo: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany.
„ 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do B ełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do S try ja , Chyrow a, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do 8';ryja, Stanisławow a, H usia tyna , Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławow a i H usiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do K ra ko w a :
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m. 33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pocią* osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór poeiąg kurjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjersk i; o go­
dzinie 9 min. 46_ przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g. 9 m . 42 wieczór osobowy.

Z P ru s : o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 
wieczór ku rje rsk i; o godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z W arszaw y: o godzinie 7 min. 25 rano poeiąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. poeiąg osobowy; o go­
dzinie 5 po południu pociąg esobewy.

Odchodzą z  K ra ko w a :
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar p rag sk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go­
dzinie 6 m. 55 rano k u rje rsk i; o godz. 9 m. nO przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu _poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski.

Do P ru s : o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min. 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do W arszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go­
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzednietn 

zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lszej przed połndniem, 
od Ściej do 5tej po połndnin, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6tej : wstęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz­
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAW A sztnk pięknych, plac 
św. DHcha, w dnie powszednie 80 ct., w nie­
dzielę i święta 15 c t.

BIBLIOTEKA UNIW ERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort, 

A s f a l t o w e  D A C H Y  f i l c o w e  i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  & Comp.
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka nieprzema­

kalnych materyj itd. ltd.
W i a n ,  S t a d t ,  E l e m e r g a u e  13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

Z wolnej ręki i pod hardzo ke 
rzystnymi warunkami jest

do sprzedania

kamienica piątrowa
we Lwowie, przy jednej z bocznych 
nlic przedmieścia gródeckiego, dobrze 
ńę rentnjąca, z lokalem odpowiednim 
na restaurację lab sklep korzenny, 
oomieizkania su ch e, zawsze zajęte. 
Część wartości na dl aga w Gslic. 
Kasie oizczędności. — Pośrednictwo 
wykluczone. — Bliiezej wiadomości 
ustnie lub pisemnie udzieli p. P. S. 
w Administracji Gaeety N aiodow ej

m i r m i n  C Y G A K ETO W E, które prze- 
I II I K I w yśssa jąpod  względem k lejtn ia  
1 U l i i i  wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI Dlac M arjacki 1. 8.

Pomieszkania
w reń lnościach

Emila Bertemiljana Brajera.
Bliższe wiadomości udziela zarząd 

tych realności. 1811

Niezbędnie dla zdrowia
każdemu potrzebny

Przyrąi ilo nacierania ciała
(P rottir  - A pparat)

peleca 1847

Alojzy Hubner
Lw ów u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 13. 

W yłączn a  sprzedaż i g łó w n y  
sk ład  dla  

Galicji 1 Bukowiny.

M M M M M M *  • •  • • • •  • • • • • •

:
Skład kawy

A rtura  K ościckfego
pod godłem

Zarząd ogrodu w  Wiązownicy
p. Jarosław

ma na sp rz e d a ł:
j./ 1000 sz tuk  róż w azonkow ych n ieu s tan n ie  kw itnących  z pierwszo­

rzędnych ogrodów zagranieznysh gstnnkn „Rsm ontant* i „Thea* w najpię­
kniejszych odzieniach. Prewadzone są z korzenia ; mogą być utrzymywane 
w domu lub ogrodzie. Sztuka od 40 —60 et.

2) Orzechy w ysokopienne od 3 - 4  metrów wysokości, k tóre rodziły 
już w szkółce przedni owoe. Sztuka od 1 złr. de 1-20.

Za opakowanie oblieza się koszta właene. 7833

w

1
: W E  L W O W I E

Chorążczyzna 1. 22. 
otrzym ał wprozt od producentów 

z A m eryki południowej
św ieży tr a n s p o r t

NAJLEPSZEJ KAWY
1376 i sprzedaje takową 

po oenle hartow nej 
we Lwowie;

2  1 kilo 1 z łr . 70 ct. i 1'80 franko.
#  na prow incji:
% 4*/. kl. 8 z łr. 70 et. i 9 1 5  franko.
2  Odbiorcom nad 50 kilo opust.
•  „Nie mam wcale tych gatunków ka- 
8  wy, które drudzy pod nazwą moje-
S  go godła ogłaszają. “

M M M M  M  M M  M M M M M #  j

Siny Kamień;
(Blaustein)

czyli Siarczan miedzi

(V itr io l Cypri)
poleca

tak  w hartow nej jako i d rob iazgow ej' 
Bprzed&ży taniej jak w innych składach

A lo jzy  H u b n e r
ulica Karola Ludwika

J. IHNATOWICZ
poleea

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczególniom. za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami Hznania.

P n J n  Jes t to najczystsza, na jdelikatn iejsza m ąszka
x  U.UJ. L ij  roślinna, przyjem nie przylega do twarzy, na­
daje piękną natu ra lną  białeśó i je s t nieooenienym środkiem  de upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pndrn  białego 60 et., eała 1 z łr . a. w. będzikiem 

złr. 1-50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko pe 70 ot. większe zł. 1 20, z łabędzikiem  zł. 1*60.

W n H f l  f i i n ł l r n w f l  U»uwa z twarzy oryzzeze, lizzaje, trądziki, 
"  u j  a/ i i y u  VY pierzchnieni* i łuzzezenie skóry, wygładza

zm arszczki, pory  i doł3"5 ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.

Filipton
Cena 1 złr. w. a.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem  użyciu 
przyw raca piękny natu ralny  kolor. — Cena 1 zł. 60 ct.

\7 a  I n n  f i  n  najzilniejzze wypadanie 
( l l C U L i i l  włosewe wzmaci-ia i de 

Cena fiakenu 3 złr.

włeeów w strzym uje , cebulki 
w ytw arzania włosów pobudza. 

P ó ł iak o n n  1 zł. 60 et.

I  'n r z o  T » in  niezawodny środek na w y gub ien ie  nagn io tków . — 
U C Z /iU  111 Pudełko 40 ct.

WODa  poziomkowa do mycia t w a r z y ,
zam iast zwykłej wody, k tó ra  jak  wiadome zawiera wiele w apna, przezco 

skóra staje się szorstka, grubą i traci przejrzystość.
F laszka »/« li tra  25 et. 1377

sklepach własnych ni. K opsrnu . 1 3, 
' — - • w  KRAKOW IE Su-

Telefonn N r 231. 1767

Nabyć m oina we LW O W IE w 
H otel E uropejski i nl. Halicka, róg* Wołowej.

kiennice 1. 20. — W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 
eraz we w szystkich I ierwzzorzędnycb sklepach i aptekach.

Metale zircłigi z w ystaw  ! e i a r s t n - p r z t roaaicz?cli w  K ram  a e  l Lwowie.
Ś w iadectw a uznania  p ierw szo rzędnych  lek a rzy  1 T o w arzy stw  lek a rsk ic h .

o d a  L i t o w a
nader skuteczna i powsze­
chnie używana w cierpie- 
niacb pęcherza moczowego 
i a . . .  , zmie_____________ W

oda Selterska
zalecana

w katarach oskrzeli 
 i płuc_______

oda Bromo'
w słabościach nerwowych, 
jako to ; w m igrenie, hyste- 
rji, epilopsji, bezsenności 
i t. p. ______

Koncesjonowany Zakład fabryczny Wód gazowych

K. RZACY i (DMIRSKIEGO
przy ulicy ś w .  Gertrudy w Krakowie

poleca

znakom ita  w o d e  s o d o w ą  zw yezajną

1789

przyrządzoną, według uznania Fizyka m iasta, na najlepszej wodzie w Krakowie, ze zdrojów 
przy rogatce Łobzowekiej specjalnie d la fabryki nrządzouyeh, tndzie i

Wodę sodową hygieniczną i leczniczą kwaśną
or&E

Wszelkie sztuczne wody mineralne
(tańsza o 50—7 0 '/,  od rodzimych a również skuteczne) 

w yrabiane pod kontrolę i według p rzep :iów K om isji B alneo log icznej 1 K om isji przem y­
słow ej T ow arzystw a lek a rsk ie g o  w K rak o w ie .

Bkłady w aptekaoli 1 wlękeayoh bandlaob. "W

i s * ’2 es „

£/-• o 5 b a99 P gB
B *  2 =« a> i

' o d a  J o d o w a
przewyższająca wszelkie 

wody rodzime 
jo d  z a w ie ra jące . Woda z pyrofosfo- 

ranem żelaza
w yborny środek

w  bezkrwistriści i beiln ic? S Z  C  Z  Oz " W  a ,|
na wzór znanej powezeehnia

G i e s s l i f l b l e r e k i e j .

Rządownie koncesjonowana

fachowa szkoła handlowa
Wiedeń I. Wollzeile 19.

Dyrektor K a r o l  P o rg es*
X X IV . rók  istn ien ia . 1766

Pryw atna ta  szkoła pow sta ła  na moey praw a z d. 97. lutego 1873 
ma na eelu gruntowne wykeetałcenie tych młodych ludzi, którzy się zawo 
dowi handlowemu poświęcają, a przez la t 23 osiągnęło go w zupełności. 

Nauka obojmnje dwa jednoroczne k n re y :

*) Specjalny k u rs  bankow y.
Przygotow anie do egzaminu b an - | 

kowogo. Czas nanki 10 miesięcy.
f )  Specjalny k u rs  b u c lia lte r ji d la 

fab ry k .
Czas nanki 5 mieeięcy.

oj F achow a szko ła  handlow a.
Czas trw ania nanki 2 la ta . P rzed­

m io ty : Rachunkowość knpieeze, ko- 
reepodeneja handlowa, prawo handlo­
we i weksli we, nauka języków : n ie ­
mieckiego, Yancnekiogo, angielskiego 
i włoskiego, towaroznawstwo, geografia, 
h isto rja  i ekonomia, kaligrafiia.

h) Specjalny fachow y k u rs  k u p ieck i.
Cza trw ania 1 rok. P rzedm ioty: 

Rachunkowość i bnchalterja kupiecka, 
korespondencja, prawo handlowo i 
wekslowe,

c) Osobny o d d z ia ł
trw a  pó ł u k u  lub ro’ :. i rzedun'oty: 
B nehaltsrja i rachunkowość kupiecka, 
korespondencja handlowa, prawo han- 
dlo: i wekslowe.

d) K u rs  ko le jn ic tw a  i te le g ra fu . 
Czas nauki 5 miesięcy. Przedm io­

ty : K nrs kom ercjalny ruchu i telegrafu.

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka
W edług orzeczenia lekarskich powag w izystkich krajów odznacza się ten 

natnralny pnrgatis następującym i przym iotam i :

i z j t t iu ,  pewnem i przyjemem działaniem.
Także przy dalezem u ż y n  bywa przez organy traw ienia wybornie 

znoszony. Łagodey, nie n eprzyje .ny  sin ik . — Trwa e równomierny i nie 
zatarty  ekutek. Mala dawka.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych I aptekach.
1483 Trzeba zawsze żądać w składach

S A A I . i : H \ i : i l \  WODY GORŻKIEJ.

g) Specjalny k u rs  d la  k o b ie t.
Czas trw ania nanki 10 m k iięcy . I 

P rzedm ioty: Buohalterja rachunkowa
kupiecka, korespondencja, prawo han-1 
dlewe i wekslowe.

h) K u rs  w ieczorny.
Czas trw ania nauki 5 mieeięey. 

P rzedm io ty : B nchalterja, korespon­
dencja , rachunkowość i nauka o 
wekslseh.
i) Specjalny k u rs  o ta ry fa c h  ko le j.

Czas nanki 5 miesięcy. 
h) P e n s jo n a t d la  uczn i zakładow ych.

I i

Prospekty i  sprawozdania gratis.

Wiedeń. — „Hotel Kótropole.“
l t ln g s tra s se , F ran z -Jo se fs -Q u a i. W ie lk i h o te l p ie rw szo rzędny ,

1 300 pokojów i galonów (od 1 zł. wyżej), winda oiobowa, czytelnia z&opa 
I trzona w dzieuniai wszystkich krajów (takie i „Gazetę Narodową”), pyszna 
weranda, kąpiele w Dnnaju i binro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 

i przy domu, omnibus hotelowy przy dwsrcacu kolejowych. Przy dłużnym  
. pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

S@a:37" s z w a j c a r s k i e
( w  r o d z a j u  e m e n t h a l e k l c h )

z fabryki

KAROLA hr. LANCKOROŃSKIEGO w  A drianow ie
objął sprzedaż komisową 1830

W-ny Cł. A. Christian
We Lwowie, ulic* Hetmańska 1. 2.

Naczelny Zarząd dóbr.

N o w o  u r zą d zo n y

13,8 ‘ HANDEL

Nowo otworzoną

i u b io r k ó w  d z iec in n ych .,
poleca

łasKawym względom Szanownej P. T. Publiczności

J  T T I ł  J A  D R A B I K .
Oraz zawiadamia, iż K URS K R O JU  FRANCUSKIEGO1 ,  podług naj­

nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC i kosztuje 8 z łr .
Ulica Sobieskiego I. 1. (Wałowa I. 31.)

m itm m

A

wodoleczniczy
Dr. C H R A M IE C

na wrzesiefi, październik, 
i zimowe miesiące

c e n y  z n i ż o n e . ći*
W

mm
HERBATY

chińtko-rosyjskiej

we Lwowie, plac Marjaoki L
poleca zbioru majowege:

'Ii kilo Conge Nr. 1. zł. 1 60 
Sonchong c z a rn a ,  2. „ 2-—
Souchong ezarna 

zbiór majowy . 3. ,  3-—
Kaysew . . .  4. „ 4 —

Melange de Lond. .  -5. .  4 —
Wysiewkl herbaciane ‘I, kilo złr. 1-30

Zamówieni- z prow incji 
wania nie liczy się.

kilo Psecs 
Karawanowa 

„ najprz. 
Gumpow per.

„ przed.

10.

Nr. 6. zł. 3-— 
.  7. ,  4—  
,  ». .  6—  
„ 9. „ 3 .— 
.  10. .  4 -

z najlepszych herbat złr. 1-60 
wysyła się odw rotną pocztą. Opalto-

n a d . - w c r 3a.3r © p t3Tls:
poleca

B IN O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretow e, a llum in ow e, z perłow ej m asy, 

słon iow ej k ośc i i Bkórką obciągane,
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do poi iwania, okulary, cwikiery, lornetki, barometry m eta­
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la­
tarnie m ngiczne, elektryczne i parowe k o le je , maszynki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z  prow incji załatw ia odwrotną poczt ą.

A dres: JT. Y / i  U H  i ) I '  V  I ł ,  n a d w o r n y  o p t y k  
w  C z e r n io w c a c h  w  R y n k u .

Nowości z konfekcji damskiej
w  wielkim wyborze

p o leca :

s n m i i i t o w
W E  L W O W I E

ulica Karola Ludwika 3< 1386

Dypiom honorowy, medal srebrny i bronzowy c. k. m inisterstwa handlu. — Pięć innych medali zasługi.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Fapitr z fabryki Czerlańskiej. 2  drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 171 A).
-ty


